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Projekt uposażenia urzędników uchwalony.
Warszawa. P. A. T_ K& dz&iejszom posie­

dzeniu komLiyi ouuz.co.rej poa przewodni­
ctwem posła CJłąbińskiego rozpatrywano wnio­
sek nagły Związku Ludowo-Narod. i P, P. S. 
dotyczący uposazemu Ł cewników państwo­
wych. R oferował poseł fi anaczyósld. Wniosek 
pntyjąto wraz z następującą rezolucją:

Wzywa się rząd:
1. Aby w wykonaniu uchwały Sejmu ustaw^ 

z dn. 20 wrześni aj 1922 r. wniósł najdalej do 
irzgch tygodni projekt ustawy o uposażeniu 
funkcyonaryus„y państwowych wszystkich k h -  

tegoryl. Ustawa ta  winna uwzględnić utrzyma­
nie stopy życiowej pracowników, państwo­
wych wszv$tłrieh katogoryi oraz zapewnić, 
państwu, możność zachowania kontyngentu 
pracowników o pełnych kwalifikacjach facho­

wych, przc-dewsijsikicio na stanowiskach kie­
rowniczy chi

2. Aby równocześnie z tym projokiem rząd 
wniósł projekt regulacji uposażenia ejpCrylal- 
nego robotników i pracowników państwowych 
przedsiębiorstwo 

8 Aby zniósł już przy najbliższej zapłacie 
pasy droży/lniane.

4. Abjr skreślił zaliczki pracowników państwo­
wy di, wypłacone im w roku ubiegłym.

5. Aby bezwarunkowo uregulował ■" osób 
wypłacania wszystkich poborów,

0. Aby funkcyonaryusze otrzymywali je zaw­
sze punktualnie w określonych przez rząd ter­
minach; wreszcie, aby w myśl wezwania .Sej­
mu z dn. 22 stycznia b. r. złożył sprawozdanie 
z wykonania uchwał sejmowych dotyczących 

[uposażenia emerytów.

Ptepi s « i  i  M®i.
Jeżeliby k tó ry  z  czytelników porównał 

ekspose i przemówienia naszych dotych 
czasowych ministrów skarbu, to  Stwierdził- 
by niewątpliwie, iż co do programu pracy 
pszysflkie one są mniej więcej zgodne. 
I zobaczyłby dalej ciekawo zjawisko, że 
w pierwszych dniach pracy nowozamiano- 
wan%o m inistra skarbu społeczeństwo 
fc bezmyślną w iarą ł spokojem zakłada rę­
ce i oddaje się marzeniom, iż n ied ługo . . .  
a Polska pod względem gospodarczo-finan­
sowym będzio m atow aną —  a  zaś Każde­
mu ustępującemu ministrowi skarbu zawie­
dziona opinia publiczna zairzuca niedołę­
stwo i dalszą m inę życia gospodarczego 
Polski... T tak  w kółko, ministrowie się zmie­
niają, opinia zaś społeczeństwa, licząca ty ł­
ku na cuda ministeryalno a  nie n a  siły ży­
wotne narodu i na  współpracę obywateli, 
pozostaje niezmiennie lekkomyślnie impul­
sywną... Tymczasem gospodarstwo społe­
czne i w aluta jiolska pogrążają się w co­
raz większy chaos.

Je s t to prawdziwem nieszczęściem, że za­
wsze liczymy na zjawienie się kogoś, k tóry  
wyciągnie nas z bagna, natom iast zapomi­
namy o tern, iż sam naród decyduje
0 swoim losie i przyszłości. Zapominamy, 
iż tylko w’si>ól«y wysiłek społeczeństwa
1 rządu może kraj zabezpieczyć od ruiny, 
stworzyć silne podstaw y dla naszej polity­
cznej i gosiłodarczej niepodległości W chwi­
lach przełomowych nie szukamy wspólnej 
platform y pracy dla ratow ania kraju, tylko 
wierząc w jakieś opatrznościowe, mickiewi­
czowskie „44“, rozglądam y się za jedno­
stką, k tórej ten num er jak' dorożkarzowi 
warszawskiemu można przylepić na  ple­
cach. -A gdy tylko uda się nam to uskute­
cznić, pogrążam y się * powrotem w iner- 
cyę, oczekując spokojnie skutków  takiego 
wyboru, nieponmąc. iż jazda z tym’ nume­
rem po Polsce wyniszczonej wojną i  na­
jazdami kosztuje znjjyrcŁai państwo ogro­
mne sumy...

W takich mężów opatrznościowych bo­
gatą jest szczególnie nasza lewica. Od cza­
su do czasu korzystając z okoliczności, wy­
suwa ona, wbrew rozumnej opinii publi­
cznej. taką numerowaną wielkość, któraby 
na własną rękę, bez liczeń”  się z niezem 
1 z nikim, postawiła, państwo rzekomo na 
nogi! Takim numerem w  dniach grudnio­
wych' został przez lewicę obdarzony gen. 
Fikorski. Otrzyma* on w ten sposób’ mo­
żność zasłużenia się istotnie krajowi, gdy­
by chciał w  swej pra.cv nad odbudową ży­
cia gospodarczego Polski oprzeć się o całe 
polskie społeczeństwo 5 wszystkie jego pa- 
tryotyezne elementy wciągnąć do wielkie­
go i trudnego dzielą.. Jednak' etykieta 
,,opatrznościowego” człowieka, która stała 
się klątwą niejednej już u nas dzielnej na­
wet, jednostki, zawróciła głowę p. Sikor­
skiemu. T,vm zawrotem głowy tłamacay się 
calv doty eh czasowy sposób rządzenia p. Si­
korskiego i jego- gabinetu, w  którym) naj- 
wazTueisza rop-* orjpwwa n^watoliwio min. 
Grabski.

Z wielką ciekaw-otcia słuchano w Sejmie 
sobotniego przemówienia ministra skarbu, 
wygłoszonego z dużym temperamentem 
1 z widoczną wiara w siebie i w swój pro­
gram skailiowy. Przed oczyma posłów snuł 
się w ciągu dwóch godzin obraz za obra­
zem: w każdem zdaniu ministra górował 
optymizm. P. Grabski scharakteryzował do­
tychczasową pracę nad nnorządk iwaniem 
skarbu, począwszy od p. Bilińskiego a  ukoń­
czy wszy na Jastrzębskim. Mówi! o powo­
dach zaniku oszczędności, o równowadze 
budżetowej i o osiągniętej już równowadze 
w bilansie handlowym, o niezbądnem' wy­
odrębnieniu przedsiębiorstw państwowych, 
wkońcu podniós1, iż proponowany przez nie- 

miernik złoty, którego wartość określo­
na ma być wskaźnikiem cen hurtownych, 
będzie dla nas bardzo korzystną innowa- 
cyą. Zapał uniósł p. Ministra jeszcze dalej. 
Kończąc swe przemówienie, widział on już 
Polskę uzdrowioną i to w ciągu trzech naj­
bliższych lat. Swój trzyletni nlan sanacyj­
ny ujął w następujące fazy:

Budżet, uliłada się w stałym mierniku (zło­
tym polskim) odrazu na trzy lata, t. j. na 
r. 1923, 24 i 25. Z budżetu ogólnego, ad­
ministracyjnego, wydziela się budżet przed­
siębiorstw państwowych (wymienionych w 
pro-jckcae ustawy sanacyjnej na str. 2. „CI. 
Nar.“ — Przyp Red.)

Budżet zwyczajny administracyjny i przed­
siębiorstw przyniesie razem w I. półroczu 
1923 deficytu 237 milionów złotych (wydat­
ki 535 mil., dochody 293 mit.), w dnigiem 
półroczu powinna być już nadwyżka docho­
dów 23 mil. $ 6 0  mli. minus 53o mil.), 
.w r m  r. nadwyżka 23 mik 01.100 mil. mi-l

nus 1,132 wił.), w r. 1925 wyniesie nadwyż­
ka 242 milionów, gdyż dochody zwyczajne 
dosięgną sumy 1.417 milionów a  wydatki 
*wyez&jne 1,175 tril. złotych.

Budżet nadzwyczajny dzieli się na dwie 
Części: Dudżet przedsiębiorstw, oraz budżet 
administracyjny, który tworzą wydatki nad­
zwyczajne na wojsko i na odbudowę. Oczy­
wiście w ogólnej sumie budżet nadzwyczaj­
ny musi być deficytowy. Po pokryciu, go  
w  pewnej części wspomnianym' wyżej nad­
wyżkami dochodów zwyczajnych (p. Grabski 
przewiduje, że przedsiębiorstwa już w dru- 
giem półroczu b. r. przyniosą dużo docuo- 
dy), cgólna suma deficytu wyniesie w trzech 
latach:

1.333 milionów złotych polskich.
Niedobór ten będzie pokryty:
1) podatkiem majątkowym w wysokości 

500 milionów ęh  poi.;
2) pożyczką 500 miliomów zł. na inwesty- 

Cyo w przedsiębiorstwach, amortyzowaną 
z dochodów tych przedsiębiorstw;

i 3) pożyczką 310 mil. zł. na wydatki nad 
zwyczajne, nio związane z przedsiębior­
stwami.

Zoetaje zate n niepokryty niedobór 123 mi­
liony zl., na który p. Grabski niema rady.

Powiększy on erris/ę marek w P. K. K. P. 
one cnie i w czasie najbliższym.

W planie' ministra jest pozatem udrębno,’ 
banaiowe prowadzenie przedsiębiorstw pań­
stwowych, dałekófiąp  upoważnienia do pod­
wyższania podatków pośrednich i t. d. Ma­
ły nacisk' na oszczędność.

Jednak podążając za myślami, zawartemu 
w przemówieniu ministra skarbu, trudno 
nam się dopatrzeć racyonalnych powodów, 
któreby uzasadniały jego optymizm.

Przecież do przeprowadzenia planu re­
form zakreślonego przez ministra, trzeba 
współpracy całego narodu i najtęższych je­
go sił a  gabinet gen. Sikorskiego nawet 
z p. Grabskim nie może naiazie uchodzić 
za wyraz polskiej solidarności i tężyzny. 
Na to zgodzi się nawet najwięcej zapalony 
lewitowieCr- 

Postulaty przytoczone przez p. Grabskie­
go sa nam. dobrze znane z przemówień in­
nych ministrów, jakoteż z mów samego p. 
Grabskiego, wygłoszonych przez niego dwa 
lata ienra, .— narazie nowością jest (obok 
wyłączenia przedsiębUwstw z br, dżetu ogól­
nego) tylko wprowadzenie złotego mierni­
ka, który ma rzekomo spowodować prze­
łom w naszem życiu gospodarczo-finanso- 
weru.

Jednak odnośnie do miornika sfery kom­
petentne nie mają wcale wyrobionego zda­
nia.. Powitalibyśmy go wszyscy z uznaniem, 
gdyby choć w przybliżeniu można było 
przewidzieć skutki, jakie pociągnie za so­
bą jego wprowadzenie. Świat finansowy co 
do niogo jest w niezgodzie, nauka nie wy 
dała o nim nawet pod względem teorety­
cznym żadnej opinii, nie mamy wreszcie 
doświadczenia; dlatego też do rozstrzyg­
nięcia sprawy miernika brak nam dotąd 
wszelkich danych. Życie dopiero w  jakiś 
czas po jego ewentualnem wprowadzeniu, 
może wydać o mm sąd.

Mamy więc do czynienia z projektem 
uzdrowienia finansów, oparły m nie na zna­
nych i wypróbowanych podstawach a. tylko 
na eksperymencie.

Jeżeli więc mamy w  życiu finansowem 
państwa dopuścić do jeszcze jednego eks­
perymentu, to przedewszystkiem musi spo­
łeczeństwo mleć bezwzględne zaufanie do 
eksperym entujących, iż w każdym razie sto­
ją oni na wyżynie przedsięwziętego zada­
n iu  A' przecież tego zaufania do gabinetu 
Sikorskiego w jego dzisiejszym składzie 
mieć nie można. - 

Jeżeli dotychczas jasnych i prostych po­
stulatów skarbowy cli nie mogliśmy prze­
prowadzić wskutek naszej demoralizacji 
i walk partyjnych, to cóż dopiero mówić
0 takim nowym i skomplikowanym progra­
mie, który wymaga natężenia Wszystkich 
nerwów i całej woli narodu. Tu już Lio wy­
starcza tupet, zdolność, a nawet szczęście 
jednostki, ale naród, Sejm i rząd muazą 
zgodnie stanąć do wspólnej pracy. Solidar­
ność i zgoda musi na ten czas zapanować 
w narodzie, a stała I odpowiedzialna za 
każdy swój krok większość musi być stwo­
rzona w Se,pnie na miejsce dzisiejszej, rwą­
cej się z dnia na dzień, „większości1* stron­
nictw klasowych i nie-polskicb. A’ wtedy 
chociażby się eksperyment sam nie udał, 
to w każdym razie zostawi po sobie szereg 
etapów naszego życia gospodarczego upo 
rządkowanyeh i uzdrowionych, oraz nie- 
zmniejszona zaufa rie narodu do siebie
1 swego rządu. A ten nawet częściowy tyl­
ko zysk’ będzie już wielkim krokiem n a­
przód w naszym ogólnym planie sanacyj­
nym. ”1. Mianowski.

Berlin. (A. W.) Cały obs :ar nadreński i ob­
szar Ruhry odcięty jest w zupełności od Nie­
miec. Niemieccy nacyonaiiści chcą na najbliź- 
szem posiadaniu Reichstagu zaproponować 
zerwanie wszelkich dotychczasowych stosun­
ków dypioiraiyeziiych z Francją I Belgią.

Obecnie Francja po obsadzeniu Karlsruhe 
i Manhoimu chce zapełnię usamodzielnić go­
spodarczo te/en okupowany. W tym celu 
przygotowuje osobną walutę dla tych obszarów 
I zamknęła na 5 dni wszystlde granice, aby 
■uniemożliwić niemieckiej walucie przedostanie 
się jej poza granico okupowanego terytoryuin. 
Chodzi bowiem o ostemplowanie marki nie­
mieckiej, mianowicie każde 100 murek nlesn. 
równoznaczne będzie z 'Auńsldm talarem; Każdo 
zaś 10 talarów: wartaó będzie jednego franka 
francuskiego. Ponieważ zaś w tej chwili frank

Rokowseia mii' prawicą a Witosem 
w toku.

Warszawa. (Tel. wł.) Poniedziałkowy „Ex- 
press Poranny1* zamieścił wiadomości o „zer­
waniu układów między prawicą.a Witoeom" oraz
0 „innej fazie rokowań o większość parlamentar­
ną11. „Gazeta warsz.11 zasięgnąwszy informacji 
u właściwych źródeł twierdzi, że wiadomość ta 
zarówno w swej zasadniczej lk«i, jak i w szcze­
gółach, jest zupełnie fałszywa.

DOBRANE TOWARZYSTWO.
Kraków. Polsk. Stron. Lud. „Lewica11, czyli 

grupka eeceeyonisiów z rozgromionego przy 
ostatnich wyborach stronnictwa Stapińszczy- 
ków, przestała istnieć. W Krakowie odbył się 
„zjazd delegatów1’ tej grupki, na którymi 
uchwalono następujący wniosek p. Putka: 
„Zważywszy, iż wzrastający napór reakcji (!) 
rymaga w imię państwtrwego i ludowego intere­

su, zespolenia politycznego stronnictw ludowych
1 przeciwstawienia siły ludowej żaku* om reak­
cyjnym i— zważywszy, iż połączenie posłów 
PSI, „Lewicy11 i PSL „Wyzwolenie" ju? oddało 
sprawie państwowej i ludowej wielkie usługi, 
zjazd debgatów PSL „Lewicy1’ uchwala połą­
czyć swoją organizację z organizacją PSL 
„Wyzwolenie11 ki jedną polityczną organiza-
cy21’- ................

Dzięki więc „naporowi reakcji*1 dwie bratnie 
grupy znalazły się wreszcie rasom. Protektorzy 
„kościoła narodowego1’ z p. Pólkiem na czele 
w sam raz pasują do Wyzwoleńców, którzy 
z taMJni zapałem 'walczą o wprowadzenie żydo­
wskiego żargonu do szkól średnich, ale za to 
chcą pozbawić włościan i inwalidów poUdcb =— 
ziemi na kresach. ■ -

Dobrano towarzystwo. . ,

Osliatflici z r. 1926 m\m\ od ć^ioze^
Warszawa. (A. W.) Jak  słychać, zarządzone 

zostało zwolnienie od ćvviezeń rezerwistów 
1895, 1896 i 1897 r„ którzy w myśl odezwy 
Rady obronnej państwa w roku 1920 wstąpili 
do armii ochotniczej, a  nie byli objęci przymu­
sowym poborom lub korzystali z odroczenia. 
Powyższe kategoryo rezerwistów podlegają na­
tomiast rozporządzoniu o rejestracyi I obowią­
zkowemu stawieniu się na zebraniach kontrol­
nych.

Warszawa. P. A. T Na dzisiejszych’ posie­
dzeniach eejmuwa komisy a wojskowa, pod 
}:rzewoHMctwean pot--. Mączyósldego (Z. L. N.), 
rozpatrywała projekt o ubezpieczeniu rodzhi re- 
zerwistów, powołanymi do ćwiczeń. Referował 
pop Jam e^sld fP. P, S.). W dyskusyl zabierali

francuski płaci się 1.600 marek niem., więc 
w s z ^ y  cf, którzy ostemplują markę niemiecką, 
zyskają na każdym tysiącu 300 marek.

Berlin. P. A. T. Rząd Rzeszy odbył konfe- 
roncyę w sprawie obsadzenia, przez Francu­
zów Darmstadtu, Manheimu i Karbruhe. Pray- 
puszozają w niemieckich kolach parlamentar­
nych, żo rząd Rzeszy nie ograniczy się tylko 
do wysłania noty protestującej. Kanclerz, ze 
względu 'na zwołania parlamentu, odroczył za- 
mlorzemy wyjazd do, Niemiec pcludaioz ych'.

Berlin. P. A. T. „Lokalanzeiger" zaprzecza 
wiadomościom, według ktćryęh rząd zamierza 
zerwać stosunki djrplomatyczne z 1’rancyą.
W klemjących k-ołuch uienrieckieh u w a ż a j że 
postępowanie lak.e byłoby pomęzon* s wiei 
kiemi niedogodidościami dla Niemiec.

gl-os pos. Czeitwertyńdd i ZałusKa (Z. L. N.), 
którzy stanęli na stajowisku, że ciężar utrzy­
mania rodzin rezerwistów, powołanych do ćwi­
czeń, powinien spaść całkowicie na skarb pań­
stwa. Na posiedzeniu tem obociny był minister 
skaabu Grabski, który, zabrawszy* glos, wypo­
wiedział się za tem, aby ciężar utrzymania ro­
dzin rezewistów przedewszystkiem spadł na 
pracodawców, a  następnie na gminy, lecz uwa 
-iit za rzecz iiiem-ożliwą, aby skarb eałkowicie- 
koszt-a te ponosił.

„Otl^radawianie” urzędów.
Warszawa. (Tel. wł.) Jak  premier Sikorski 

pujmujo redukcję urzędników, widać z tego, iż 
podobno w województwie poleskiom usunięto 
sześciu starostów, pośród których pięciu sym­
patyków, a jednego pracownika czynnego obo­
zu narodowego. W ministerstwie spraw7, zagra 
nlcznych głośno zapowiadają, że będzie prze­
prowadzona eanacya cymrali 1 placówek od 
żywiołów narodowycn (!). |

Warszawa, (Tel. wł.) W sobotę premier Ś!- 
korski przeprowadzając „oczyszczenie" sna t- 
steKtwa spraw w.ownęti-zuyoh z żywiołów „me- 
błagonadiożnych" udzielił S-miesięczcigo urlo­
pu głównemu komendantowi poiicyi Hoszow­
skiemu, a  na jego miejsce powołał naturalnie 
wojskowego, pułkownika Bajera.

Chae« w łonie rządu.
KTO JEST ODPOWIEDZIALNY ZA USTAWĘ?

Warszawa, (Tel. wł.) Na komisji wojskowej 
rozpoczęły się obrady nad sprawą rozdziału za­
siłków dla rezerwistów. Wn.osek ustawy zrzu­
ca wypłacanie zasiłków rodzinom, reaerwistć.. 
na pracodawców i gminy. W dyskusyi jednali 
wyrażono mniemanie przeieżenia opłat na Pań­
stwo, a przy tej sposobności wyłoniła sie kr c- 
stya, kto właściwie jfet odpowiedzialny za 
ustawę. Min. skarbu twierdzi, że sprawTa ia nie 
jest związana ze służbą w armii, a minister­
stwo spraw wewnętrznych, które wniosło pro­
jekt ustawy, samo projekt teru skrytykowało (1).

OPrzy tej sposobności wyszło na jaw, że mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych oiicyalnie do 
wiedziało się o powołaniu rezerwistów od mini­
sterstwa spraw wojskowych dopiero dn, 1 mar­
ca b. r. (!).

ROZPRAWA O NIESŁUSZNE USUNIĘCIE 
Z URZĘDU.'

Warszawa. (Tul. wł.) W poniedziałek odbyła 
siz w najwyższymi trybunale administracyjnym 
rozprawa p. Urbanowicza, dyr. depart. bezpieo 
pubł., przeciwko decyzyi Rady miuiatów o usu­
nięcie go ec służby. Najwyższy trybunał posta^ 
nowił po naradzie pra -kazać rozst rzygmięcie tej

sprawy plenum sędziów7 najwyższego trybu­
nału.

Aresztowanie starosty za mnisie 
m i i i

' A »«w;'.wa, vToI. wł.) Były starosta krzemie- 
niocki, Henryk Bacę-ńsd, wybitny działacz rad 
ludowych po dlugotnyałffin dochodzeniu został 
aresztowany przez sędziego śle<iczeg'0 d<» t.pn.w 
szczególnej wagi i osadzony w więłaeiuu w Ró­
wnem. Bacżyńsłsi zijstał postawiony w stan 
oskarżenia za i;udiiiyu.anie stanowiska staro­
sty dla ceiow osobistych podczas dzierżawy ma­
jątków państw.owjch i prywatnych, tudzież za 
inne małwcrsaeye. Po usuuięcLu go zo siano- 
wiska. starosty krzemi.muićkiego, powierzyła 
mu piywatya iustytucya banku w.schoJniego 
oboy-ją-ikidyr. banku oddziału lazumienie* kif.«o. 
na którom to .stąnowi .ku pozo-.tny.aU dinych- 
czas.

Walka z Wywozem i droż^zaą węgla.
Warszawa. 'P. A. T. Na dzlsiej.szcm posiedze­

niu sejmowej komisy ; do walk; z drożyzną ped 
przewodnictwem posła Arciszewskiego, p«6. 

Zaremba referował wniosek w sprawi# delea-o* 
trania sejmów oj koniisyl na granico n j f o ,  ge- 
lem zbadania nielegalnego wywozu artykułów 
pierwszej potrzeby. Wnioseł zosiał przyjęty. 
Fos. Frustig referował wnioski posłów- Dia- 
mauida i Weluziehćfa w jfctawie wydelogow a- 
aio. sejmowej kocnisyi, celom zbadania przy­
czyn, wywołujących nadmierne zwyżki cen 
węgla w województwie Śląskiem w Zagłębiu 
Dąbrów skiem. Nad wnioskami tymi toczyła 
się obszerna dyskusja. Pcs. Knote stwdordzik 
że mimo nadmiaru węgla, w7 pewnych okresach 
czasu na rynku daje się odczuwać brau wę­
gla, jednocześnie ceny jego rosną nadr-iierii>e. 
Referent zwTócił następnie uwagę na zyski wła­
ścicieli kopalń, przyczem wskazał na kur.- nie­
których akeyi kopalń węglowych. Dyskusji nte 
uaońezono.

LOKATORZY W OBRONIE SWYCH PRAW.
Warszawa. P. A. T  W niedzielę odbył się 

wiec lokatorów i  sublokatorów. Post czas obrad 
zabierał głos p. Lawkowicz, który w obszer­
ne m sprawozdaniu przedstawił zarys akeyi, 
zmierzającej do przeciwstawienia się dążeniom 
wliiśsycie!? do ślubowania cen za komorne. 
Uchwalona została rozolucya o załatwienie 
kwesty! lokatorów w Wilnie w myśl dezydera- 
tżw przedstawicieli zrzeszeń lokatorskich tego 
miasta. Ponadto uchwalony został protest 
przeciwko projektowanej poprawce w ustawia 
o ochronie lokatorów, mocą której domy, bę­
dące własnością państwa albo miast, wyłączo­
no z pod działania ustawy,

WALKĘ PRZECIW DROŻY/NIE PODEJ­
MUJE ZWIĄZEK MIAST.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski” dowla* 
duje się, że zarząd związku miast, biorąc n* 
siebie ogólne kierownictwo walki przeciw dro- 
żyźme w miastach polskich, techniczną stroną 
zakupów i rozdziału artykułów pierwszej po-! 
trzeby uskuteczniać będzie za pośrednictwem 
swojej ekspozytury handlowej Towarzystw* 
aprowizacyi miast polskich, na czalo której 
stoi — jak wiadomo ■— dyrektor Rudolf Ja 
błoński Uchwała ta  znalazła aprobatę prezyć 
denta ministrów Sikorskiego, min. ekarim 
Grabskiego i komTarza Harńoba.

Ukcfistytuowaais się konfewencv bałt.
Warszawa. (Teł. w ł) W sobotę odbyło się w 

Holsingforsie konstytuujące posiedzenie konfe-' 
rencyi ekonomicznej państw nadbałtyckich, ra  
której ¥ybi«no prez>7dyumf sokretaryat i trzy 
komisye, a mianowicie: h&ndłow.o-infermacyj- 
ną. poeztowo-Ł omunikacyjną i komisye do 
walki z pizemytnietwen. Przewodniczącym 
konfereAcyi na wniosek delegacji polskiej zo­
stał wybrany Wenoła, Ihnenazki min. spraw 
zagranicznych. Polskę reprezentuje w prezj 
dytum pos. Filipowicz Litwa nie bierze udziału 
urzędowego w konferencyi, delegat jednak li­
tewski znajduje się na konferencji w, charak­
terze infcrmacyjno-obserwaeyjnjmi.

W niedzielę odbył się bankiet na cześć przy-, 
byłych delegatów. Powitalne przemówimiie. 
wygłosił min. Wen o’a. Imieniem wszystkich de­
legatów przemówił pos. Jodko-Narkiewucz

IV poniedziałek odbyło się pierwszo posio-' 
dzenio.

Angora prnjęła traktat lozański.
Paryż. P. A. T. Donoszą tu, jakoł}| ZgiOma- 

dzenie narodowe przyjęto propozycje rządowe,' 
wprowadzając do nich zmiany, dołyęzące klau- 
zu. ekonomicznych i finansowych traktatu 
lozańskiego. W angorskich kolach politycz­
nych przypuszczają, żo zwoływania nowej kon- 
feroncyi byłoby zbjdecznem i żo daLzo roko­
wania mogą się odbywać na drodze wymiany, 
zdań pań-tw infereflowanfcli.
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„Ustawa o naprawie skarbu Rzplitej".
Z projektu ustawy, jaki min. Grabski wniósł 

iło Sejmu w ubiegłą sobotę, przytaczamy naj­
ważniejsze artykuły:

Siały miernik.
Art. 1. Do czasu przeprowadzenia reformy 

yalutowej wprowadza się złoty' jako jednostkę 
Jbticzeniową przy wymierzaniu 1 obliczaniu po- 
latków, opłat I innych należności publiczno­
prawnych na rzecz Państwa i ciał samorządo- 
vych oraz do obliczania i ustalania taryf ko­
lejowych i pocztowych.

Art. 2. Zloty, jako jednostka obliczeniowa, 
odpowiadać będzie tej sile nabywczej ilości 
Słota zawartej w złotymi, jaką ia ilość posia­
dała w r. 1914.

Minister skarbu ustala i ogłasza peryody- 
cznie wartość złotego w markach polskich, 
obliczoną na podstawie skróconego indeksu cen 
hurtownych Gl. Urzędu Statystycznego. Do­
puszczalne są przy tem zaokrąglenia, konie­
czne ze względu na rachunkowość.

Art. 3. Od dnia wejścia w życie niniejszej 
Ustawy wszystkie wymienione w obowiązują- 
łyeh ustawach lub rozporządzeniach i wyrażo­
na w markach polskich kwoty, o ile dotyczą 
publiczno-prawnych dochodów państwowych 
i samorządowych (art. 1) zostaną przeracho- 
wasie na złote, jeżeli ustawa lub rozporządzenie 
Wyraźnie takiego przeliczenia nie zabrania. 
Dopuszczalne są przy tem zaokrąglenia w zło­
tych i groszach konieczne ze względu na ra- 
thunko w-eść.

Wartość złotego dla tego celu określi mi­
nister skarbu w sposób wskazany w art. 2,, 
biorąc za podstawę przeciętną za czas 15 dni 
przed i 15 dni po wejściu w życie odpowie- 
iniej ustawy lub rozporządzenia.

Min:ster Skarbu ogłosi wyniki przerachowa- 
aia na złote oraz termin, od kt<>r3go obowią- 
mja kwoty określone w złotych.

Art. 4. Obliczone w złotych dochody Pań- 
itwa i ciał samorządowych będą pobierane w 
markach polskich według ustalonej przez mi­
nistra skarbu, w myśl art. 2 wartości złotego, 
>bowią żującej w dniu dokonania zapłaty.

łtidżet.
Art. 5. Budżet państwowy składa się z dwóch 

tzęśei: 1) budżetu administracyjnego i 2) bu­
dżetów przedsiębiorstw i monopoli państwo­
wych.

Budżet administracyjny obejmuje wydatki 
i dochody, dotyczące administracyi Państwa, 
oraz dochody czyste lub deficyty przedsię­
biorstw i monopoli.

Budżety przedsiębiorstw i monopoli zawiera­
ją dochody i wydatki (plany finansowo-gospo­
darcze) każdego przedsiębiorstwa lub mono­
polu.

Art. 10. Uposażenie funkcycnaryuszów pań- 
itwowych i osób wojskowych, wypłacone w lu­
tym r. 1923 i przerackowane na złote (art. 2), 
itanowi podstawę obliczenia każdorazowej su­
my poborów w markach.

Podwyższenie uposażeń, wyrażonych w zło­
tych, będzie mogło nastąpić w drodze rozpo­
rządzenia Rady ministrów w miarę zmniejsze­
nia liczby urzędników.

Przedsiębiorstwa państwowe.
Art. 11. Każde objęte ogólnym budżetom 

przedsiębiorstwo państwowe lub monopol sta­
nowi odrębną osobę prawną.

Są mianowicie osobami prawnomi:
1) Koleje państwowe; 2) lasy państwowe;

3) inne dobra ziemskie państwowe; 4) poszcze­
gólne państwowe przedsiębiorstwo górnicze lub 
przemysłowe albo grupa takich przedsiębiorstw; 
5) saliny; 6) monopol soli; 7) monopol tytoniu; 
8) monopol spirytusu; 9) drukarnie państwo­
we; 10) wytwórnie wojskowe; 11) wytwórnie 
telegr. i telef.; 12 zdrojowiska państwowe.

Art. 12. Przedsiębiorstwa państwowe i mo­
nopolowe mogą zaciągać pożyczki 1 zabezpie­
czać je powierzonym sobie majątkiem lub 
swemi dochodami, oraz pozbywać i wydzierża­
wiać w granicach normalnego zarządu przed­
mioty, należące do majątku zakładowego je­
dynie na mocy wyraźnego i każdorazowego ze­
zwolenia, udzielonego przea Prez. Rzplitoj na 
podstawie uchwały Rady ministrów.

Ogólna suma zaciągniętych na ton cel po­
życzek nie może w ciągu lat 1923—1925 prze­
kroczyć sumy 500 000.000 złotych.

Art. 18 Minister skarbu może wykonywać 
nad każdem przedsiębiorstwem państwowem 
kontrolę przez swego komisarza oraz przedsta­
wiać Radzie ministrów wnioski, dotyczące or- 
ganizacyi i prowadzenia przedsiębiorstwa.

Art. 14. Państwowe koleje żelazne podlegać 
będą zwierzchniemu kierownictwu i nadzorowi 
powołanego do tego Ministeryum. Bezpośredni 
zarząd państwowych kolei żelaznych sprawo­
wać będą władze, które będą określone w sta­
tucie organizacyjnym Polskich Kolei Państwo­
wych.

Koszt świadczeń ze strony kolei obciąża bu­
dżet tej władzy, na korzyść której świadcze­
nie jest wykonywane. (Podobnie ma s-ę rzecz 
ze świadczeniami Poczty. — Red.).

Upoważnia się ministra komunikacyi do 
wydzierżawienia lub odstąpienia na własność 
w całości lub części kolei dojazdowych przed­
siębiorstwom prywatnym za każdorazowem ze­
zwoleniem Prez. Rzplitej na podstawie uchwa­
ły Rady ministrów.

Art. 16. Dobra ziemskie, nie mające szcze­
gólnego przeznaczenia, mogą być eksploato­
wane jedynie przez wydzierżawienie. Tenuta 
dzierżawna będzie ustanowiona wyłącznie w 
życie lub złotych.

Art. 17. Do elcsploatacyi monopolu tytonio­
wego mogą byó dopuszczono prywatne kapi­
tały inwestycyjne % teon zasrzeżeniem, że do­
tychczasowe fabryki tytoniu pozostaną własno­
ścią Państwa, a w zarządzie monopolu rząd bę­
dzie miał przewagę; monopol tytoniowy może 
być również wydzierżawiony

Umowy tego rodzaju wymagają zatwierdze­
nia Prez. Rzplitej na podstawie uchwały Rady 
ministrów.

Dalsze postanowienia, odnoszące Się do 
oszczędności, wzmożenia dochodów i pokrycia 
deficytów, podamy jutro

Duchowieństwo a „Czas”.
Onegdaj pojawiła się w „Czasie11 notatka 

0 piśmie Związku kapł. dyeo. krak. z protestem 
przeciw artykułowi tegoż pisma pt. „Naduży­
wanie Kościoła" i z żądaniem sprostowania za­
rzutu, oskarżającego duchowieństwo o „glory- 
fikaeyę zbrodni popełnionej na ś. p. Narutowi­
czu... pod płaszczykiem obrzędu religijnego’'.

Nie można się dziwić, że duchowieństwo upo­
mniało się o sw oją krzywdę. Raczej dziwnemby 
było. gdyby zarzut tak ciężki, jak „gloryfika­
c ja  zbrodni11, puściło płazem. Zareagowało na 
zjaździe delegatów Związku i odpowiednie pi­
smo przesłało redakcyi „Czasu11, Ta zaś na nie 
tak odpowiedziała: „Do sprostowania nic nie 
mamy. Zarzut nie dotyczył oczywiście (H) całe­
go duchowieństwa (co najwyraźniej i kilkakro­

tnie stwierdziliśmy), ale tylko tych duchow­
nych, rządców świątyń, którzy dali się skłonić 
do odprawienia demonstracyjnych egzekwii. — 
Dowody przytoczyliśmy (?) wskazując na nabo­
żeństwa o charakterze manifestacyjnym, od­
prawiane tak licznie w Warszawie (u św. Ja­
na), w krakowie u XX. Franciszkanów ł gdzie­
indziej)’1.

Nie wiadopio, co bardziej godne napiętnowa­
nia: cynizm, czy krętactwo autora tej notatki. 
Jeśli bowiem oświadcza, że „do sprostowania 
nic nie ma11 — jeśli dalej podtrzymuje swój za­
rzut, że odprawienie nabożeństwa „o charakte­
rze manifestacyjnym11 (a każde nabożeństwo za 
ś. p. Niew. musiało ten charakter mieć, nawet 
wbrew woli księdza) jest gloryfikcyą zbrodni, 
to jest to cynizm i kpiny z rzeczy świętych, 
które najmniej przystoją konserwatywnemu pi­
smu; konsekwentnie sądząc, odprawienie na­

bożeństwa za autora tej notatki kiedyś po je­
go śmierci byłoby gloryfikacyą jego polityki 
uprawianej w „Czasie’1.

Zaś istotnie krętactwem jest twierdzenie 
autora notatki, że zjazd księży me zrozumiał 
wzmiankowanego artykułu, uważając go ■ za 
oskarżenie całego duchowieństwa, Oskarżenie 
bowiem duchowieństwa o „gloryfikację zbro­
dni1’, a nie zaadresowane do jednostek, musi 
być zrozumiane jako geuoralue oskarżenie ca­
łego duchowieństwa. Z prawd?,brom. też zdzi­
wieniem czytamy że artykuł z 15 lutego „przy­
toczył dowody11 gloryfikowania zbrodni — „na­
bożeństwa... u św. Jana, u XX. Franciszkanów 
i gdzieindziej’1. Przeczytaliśmy jeszcze raz 
wzmiankowauy artykuł i skonstatowaliśmy, że 
ani o kościele św. Jana, ani XX. Franciszka­
nów niema w nim mowy, jak wogóle o żadnych 
„dowodach11 gloryfikowania zbrodni. Chyba, że 
mieliśmy jakiś fałszywy egzemplarz w ręku’.

W każdym razie stwierdzić trzeba, że „Ozae11 
swoje oskarżenie zacieśnił do pewnej*tylko li­
czby duchownych. Pisiuo Związku kapłanów 
swoje zrobiło!

Teatr im. Słowackiego.
„Wesele" Stanisława Wyspiańskiego.

Po znakomitym artykule p. Rajmunda Ber- 
gela „znaczenie Wyspiańskiego11, nie mam wła­
ściwie nic do powiedzenia. P. Bergd wytrącił 
mi wszystkie atuty z ręki: wszystkie myśli, 
które chodziły mi po głowie i które rozsadza­
ły mi serce w czasie słuchania dzieła nad dzie­
łami, jak im  jest, wiadomo, Wesele. Ośiftblę 
się więc być niejako dalszym ciągiem, rodza­
jem komentatora, względnie secera, kładącego 
kropki nad „i11..

W dzisiejszej dobie zaczyna krążyć po du­
chowej Polsce straszliwy, zabójczy prąd, któ­
ry nazwałbym aktywistycznym snobizmem. Po­
nieważ porobiło się tyle rzeczy, ponieważ pol­
skie wojsko spaceruje w niedzielę po plan­
tach, ponieważ istniejemy na mapie, wydaje się 
niektórym z na3, że Polska zrzuciła z siobit 
nie tylko porozbiorową skórę, ale i duszę tak 
zasadniczo odmieniła, iż to, co „ b y ło 11, 
z tem cc „j e s t 11 jnż się dogadać nie potrafi. 
I niektórzy z nas postępują z wolnością tak, 
jak świ<żo upieczony maturzysta ze swoją doj­
rzałością: wychodzą na ulicę z papieros-m
w zębach, z laską w ręku i przestają się kła­
niać „panom profesorom11. Wszak ..pan profe­
sor stał się nieaktualny! wszak nic mi zrobić 
nie może!"

Tymczasem, przypuszczam, sprawa przedsta­
wia sic inaczej. Po „sztabie11 następuje „uni­

werek11 a po „uniwerku11 walka, o byt, prak­
tyka życiowa. I jeśli kto z walki tej chce 
wyjść nie tylko zwycięsko, ale i z honorem, 
ten musi porzucić dogmat nieaktualaości 
i z życia nawrócić do sztuby: musi się nau­
czyć s i e b i e .  Wówczas aktywizm swój oprze 
na swoim charakterze i pojmie, że każdy czyn 
jest nie przyczyną, lecz skutkiem charakteru. 
Taksamo bezczynność i, co za tem idzie, nie­
wola. Nam nie narzucił kajdan Austryak, Pru­
sak i Moskal! On dostarczył nam tylko łań­
cuszków, po które od drugiej połowy szesna­
stego wieku (ach! nawet wcześniej, nawet za 
czasów Jagiellonów) wyciągaliśmy ręce! Za­
borcy odgrywali w stosunku do nas rolę tych 
rządców, których domoralizujo wlaśeiciel- 
hulaka. Byle nie brakło gotówki, pal dyabli 
resztę. 1 dyabli resztę wzięli. Przepadła ojczy­
zna, ale za to posypały się tytuły, łatwe kre­
dyty, ordery -----------

1 gdyby w narodzie naszym nie było tych 
„maluczkich11, tych kasyerów, buchalterów, 
karbowych i polowych (fornali pomijani, gdyż 
byli zawsze przyzwyczajeni do bata), którym 
zaborcy obcinali pensye i ordynaryo, ażeby za­
mydlić oczy właścicielom i własne ponabijać 
kabzy, to ugodowość byłaby się stała regułą 
gry: bylibyśmy przestali istnieć.

Porozummy się.
Zmartwychwstanie Polski chyba ślepcom 

nie otworzyło oczu. Skoro dwugłowe orły po- 
opadały z trafik, a urzędowo napisy % rogów 
ulic, zerwa! się do lotu nie biały orzeł, ale

Ruch chrześć.-demokraijgzby.
Chrzęść. Demokracja w sprawie drożyzny.
W ubiegły piątek odbyło się tłumne przy ul. 

Potockiego 11 zebranie dyskusyjne na temat 
zagadnień związanych z przeprowadzaną obe­
cnie akcyą uzdrowienia gospodarki państwowej, 
jako zasadniczego antidotum na zalewające 
kraj fale drożyzny. Zebranie zagaił ks. Ka­
sprzyk, udzielając głosu p. St. Burtanowi. Re­
ferent skreślił obraz przyczyn, jakie doprowa­
dziły kraj do bezdroży ekonomicznych. Znaczną 
cześć winy obecnego stanu rzeczy ponoszą 
zmieniające się ciągle rządy, kterych ministro­
wie skarbu jako bez wyjątku prawie bankowcy, 
nie ogarniali całokształtu gospodarki państwa.

Wysoce również anormalnym, a nie do pomy­
ślenia w zdrowo zorga niżowa ne;n państwe jest 
fakt. że Polska Kraj. Kasa Pożyczkowa, jako 
bank emisyjny, jest równocześnie instyfcucyą 
państwową w zupełności od ministrów skarbu 
zależną. SUło się to dla nich pokusą do po­
krywania wydatków państwowych nie z docho­
dów normainych, jakimi są podatki (obawiali 
się bowiem narazić sobie czułe na punkc.e pra­
sy podatkowej stronnictwa Sejmu), ale do pój­
ścia drogą najmniejszego oporu r.j. ciągłego bi­
cia banknotów.

Wiele wreszcie pozostawia do życzenia go­
spodarka we wszystkich resortach min "sto real­
nych. Koleje polskie stoją pod względem 
sprawności na ostatniam miejscu wśród państw 
europejskich. Ministerstwo rolnictwa było stale 
obsadzane przez ministrów, którzy z rolnictwem 
nie mieli nic wspólnego. Stąd brak zdecydowa­
nej 'linii polityki gospodarczej, niefaehowość 
1 niekompeteneya na każdym kroku.

Warunkiem powrotu do zdrowej gospodarki 
jest:

1) uniezależnienie Instytucji emisyjnej pań­
stwa od rządu;

2) wprowadzenie złotego miernika wartości,
jako pierwszy krok przywrócenia przedwojen­
nego stanu gospodarstwa społecznego;

8) ustalenie polityki podatkowej.
4) jak najrychlejsze wprowadzenie w życie 

przewidzianego konstytucją samorządu. Wpro­
wadzenie walu ty złotej w obecnej chwili nie jest 
do przeprowadzenia; przejście do tego systemu 
musi być dokonane z uwzględnieniom okresu 
przejściowego, w. którym wolno będzie zawio- 
raó tranzakeye w mierniku teoretycznym, a na­
stępnie w złotym i marce, a to na wzór prze­
prowadzonej w podobny sposób akeyi w Ło­
twie i Austryi; wreszcie

5) należy jak najrychlej zorganizować bank 
emisyjny, oparty na kapitałach wielkiego prze­
mysłu polskiego, na pożyczkach zagranicznych 
przez ten przemysł uzyskanych i przymusowej 
pożyczco wewnętrznej.

Stanowisko Ch. D. w sprawie nowego ustro­
ju gospodarczego w 1’o’sce streszcza ;ię w na­
stępującej zasadzie:

„Ustrój gospodarczy Polski oprzeć się musi 
na drobnej i średniej własności, tudzież na dro­
bnym i średnim przemyśle. Reforma rolna musi

czerwony sztandar. Tak jest, Kościuszce za­
kneblował usta Mar lis, słaną! nad kołyską 
naszej wolności i czyniąc znak pięcioramien­
nej gwiazdy, rzekł: „kwestyo socjalna, ja cię 
chrzczę w imię agitacyi wyborczej11. „Amen11, 
wrzasnęła dyktatura prnletaryatu, przez kokie- 
teryę ubrana w strój ludowy, czyli w reformę 
agrarną.

I tak szło i po części idzie aż do dnia dzi­
siejszego. Nowość? — O nie! Liberum veto: 
prywata, gadulstwo, kłótliwość, leniwe zawa- 
dyactwo, tylko nie w kontuszu, ale w surdu­
cie i w siermiędze.

Oto, niestety, nic-śmiortelna treść Wesela, 
oto straszliwy i od wieków aktualny wyrok 
zwrócony w stronę tych, którzy w .danej epo­
ce stanowią trzon naszego społeczeństwa, a 
więc w stronę przedrozbiorowej szlachty i wol­
nego chłopa-obywatc-la. „Miałoś, chamie, zloty 
róg, ostał ct się ino sznur11 — „bez t.ę wiechę 
z pawich piór” — cofnijmy się jeszcze w tyl: 
przez to, że „pawiem narodów jesteś i papugą11.

Przyznam się, że dla mnie (znowu „nieste­
ty11) Wesele nie pochyliło się ku starości, ale 
wyprostowało się. rozrosło i straszliwie przy­
brało na wadze. Rozmowa Stańczyka z Dzien­
nikarzem zmroziła mi krew w żyłach. Weray- 
hora u siebie, na swoich własnych śmieciach, 
potrząsający niepodległymi kurd cezami Gospo­
darza przejął mię grozą. Scena drużbów 7. „Ka- 
sieką11, to umawianie się na schadzkę w cza­
sie, kiedy wszystkie, wielkie duchy przeszło­
ści domagają się narodowego Czynu, wycisnę-

być przeprowadzoną w tym duchu, by jednost­
ka otrzymała tyle tylko zieuti, i tę sama potrafi 
należycie zaadministrować. Sprawa produkcji 
rohiej musi być rozwiązana pod kątem widze­
nia interesów ośrodków miejskich.

Praca umysłowa i ręczna musi partycypować 
w zyskach przedsiębiorstw, dia których pra­
cuje’1.

W dysluusyi, jaka rozwinęła się na temat po­
ruszonych przez referenta kweslyi, zabierali 
glos: ks. prałat Nikiel, ks. Kasprzyk, prof. 
Waelihołz. p. Ryglew.iez i p. Suchodolski.

Restauracja Katedry na Wawelu.
(Naprawa pokryć dachowych. — Konserwacya

kaplicy Wazów. — Odiwwienie sarkofagów).

Komitet odnowienia katedry wawelskiej 
przystąpił w dniu wczorajszym do pierwszych 
robót restauracyjnych. Szczególnie okalała się 
konieczność rychłej naprawy licznych uszko­
dzeń na dachach wieży Zegarowej, kaplicy 
Wazów, Grota i Załuskiego, oraz przymoco­
wania blaszanych ozdób. Uszkodzenia na d a­
chach kaplic powstały stąd, że jedynie nad 
kaplicą, Zygmuntowską krawędź dachu Kate 
dry zabezpieczona jest zagrodą % kraty żela­
znej, bo też nad pozostałą niezagrodzoną czę­
ścią dachu spadający śnieg powodował stale 
szkody. Wobec tego poczynione będą prace 
nad przedłużeniem zagrody kratowej i nad in- 
nomi kaplicami. Na wieży Zygmunt o ws Id ej 
uległo uszkodzeniu zakończenie rynny w for­
mie smoka, nadto drzwi drewniane przy wej­
ściu na wieżę będą okute żelazem, by uchro­
nić je od postępującego zniszczenia. Należy 
naprawić i uszczelnić wszystkie rynny, gdyż 
woda przeciekająca otworami wnosi do murów 
wilgoć.

Po dokonaniu tych najpilniejszych robót, co 
potrwa około czterech tygodni. Komitet przy­
stąpi do konserwacyi kaplicy Wazów, na któ­
rej kamienny raur zewnętrzny mocno zwietrzał 
i popękał. Zaznaczyć należy, że kaplica ta nie­
była objęta ostatnią restauracją Katedry.

Równocześnie z koifeerwaeyą kaplicy War 
zów postępować będą roboty nad odnowieniem 
sarnofagów królewskich w podziemiach. Ko­
misja stwierdziła, że liczne "wycieczki, jakie 
odwiedzają krypty, uszkodziły nieraz bardzo 
poważnie kamienne ornamentacye; do zniszcze­
nia przyczyniły się nadto w znacznej mierze 
wilgoć 1 zimno, stanowiące szczególniejsze nie- 
Dezpieczeństwo dla trumien cynowych. Aby 
powstrzymać proces rozkładania cyny komitet 
zaprosi! specjalną komisję rzeczoznawców 
chemików, która ustali środki zaradcze.

Po odnowieniu sarkofagów i trumien, otrzy­
mają one celem ochrony ozdobne kratowania. 
Miejskie Muzeum przemysłowe podjęło się wy­
konania projektów na podobne kraty, jak ró­
wnież oświadczyło gotowość dostarczenia Ko­
mitetowi modelu artystycznie wykonanych 
osłon na lampki elektryczne w kryptach. Ko­
mitet nosi eię również * myślą zaprowadzenia 
w podziemiach ogrzewania centralnego, aby 
uchronić trumny przed dalszem .niszczeniem.

Roboty blacharskie wraz z m a/teryałem ko­
sztować będą około 2 1 pół miliona marek. 
Narazić rozporządza Komitet kwotą 5 milio­
nów marek, uzbieranych drogą publicznych 
składek. Dalszo ofiary należy przekazywać na 
rzecz Komitetu przez P. K. O. 1. konta 
151.931, albo składać w Banku Małop. w Kra­
kowie 1. 140.060.

Szczegółowy program robót ułożył Komitet 
doradczoartystyczny reustauracyi Katedry wra- 
welskiej na posiedzeniu w dn. 2 b. m. W skład 
Komitetu wchód-ą Ks. kan. Korzonlciewicz, 
rektor Szyszko-Bohusz, ks. prof. Kruszyński 
i inż. Moscr. Robót blacharskich podjął się 
specjalista przy odnawianiu zabytków, mistrz 
blacharski p. Wł. Gawor.

Niewątpliwie społeczeństwo polskie poprze 
jak najgoręcej akcyę Komitetu, celem rato­
wania od zniszczenia świętych pamiątek naro­
dowych. '

tlicie tylko u chrześcijan.

la mi łzy z oczu. A wreszcie to duchowe, 
dzisiejsze powstanie, ta walka o nasze „być 
albo nie być11, zakończona chochołem, anar­
chią i kręceniem się całej szopki pod wpły­
wom „drugiego czaru11, czyli tradycjonalnego 
„popuszczania pasa11 — — Kto ma polskie 
serce w piersi, tętnu tłumaczyć dalej nie po­
trzeba, tembardziej, że uczynił to p. Rajmund 
Bergel. Pisze on: „na przestrzeni nie lat, ale 
wieków toczy się wielka rozprawa o duszę
polską, której jeden moraont ujęty został
w Weselu11, przez, niech ml woluo będzie do­
rzucić, nie kronikarza, ale proroka, geniusza. 
Wesele otrząsnęło się z Bronowie, którc-mii od 
pierwszej chwili najniopotrzebniej obciążano 
mu barki. Bronowice stały się tylko nie nie 
znaczącą podnietą, jak dany krajobraz dla ma­
larza. Kogóż może obchodzić np. fakt, że na 
jednym z obrazów Mehoffera jest drzewo, 
w następujący sposób ogadano:

Malującego Mehoffera otoczyły wiejskie pa­
stuchy. Nagle jeden zabrał glos: „dzis, P iekar 
Iowa gruska11. „Cukrówkń11 — dorzucił drugi.

W „Weselu11 rolę p. Pickala odgrywa Ry­
del, Starzewski i t. d., a rolę pastuchów akty- 
wistyczny snobizm.

Czuł to p. Sosnowski, wytrawny reżyser 
I niejako apostoł Wyspiańskiego. To też nie 
dostrzegaliśmy żadnej nowalijki. Podano nam 
nietkniętą tradycyę! Mieliśmy wrażenie, że 
z boku sceny, za kulisami, stoi (swoim dawnym 
zwyczajem) Wyspiański ł przytakuje głową, 
mówiąc: „tak, tak, Polska to za wielka rzecĄ

Gspraso&isy młodzieży!
(inauguracja lygodna nkademn-kiego. — Piękna 
mowa rektora Natansona. — We środę koncert).

Jeszcze świeżo tkwią nam w pamięci te 
chwile, gdy lat temu cztery paliły się wscho­
dnie ściany Rzeczypospolitej i gdy w 1920 r. 
hordy bolszewickie wyciągały pożądliwie rękę 
po stolicę Polski ja.it wówczas jednomyślne 
uchwały akademickich wieców wysiały na 
front ochotnicze szeregi całej akademickiej 
młodzieży dla, rahunku zagrożonych granic. 
Dziś ta sama młodzież boryka się z chłodem 
i głodem, z pieśnią i ciemnią, z wyczerpaniem, 
chorobą, kalectwem, ale wczoraj oddawała 
przecież ofiarnie -zdrowie Ojczyźnie!

To toż dobrze się stało, że na niedzielnej 
uroczystej Akademii, rozpoczynającej Tydzień 
Akademika, rektor Natanson w przemówieniu 
swem podniósł te właśnie zasługi akademickic-j 
młodzieży. „Młodzieży, która wróciła do Szko­
ły z obozu, z okopu, należy się nie litość, al« 
wdzięczność nasza serdeczna. Zrozumiejmy —< 
mówił rektor — że w pozornej ciszy czasu po­
kojowego toczy się walka mniej głośna, alf 
równio jak orężna tragiczna,, że wre dokoła 
nas bitwa nieustanna, codzienna, okrutna-, któ­
ra kosztuje niemniej ofiar i łez. Stwórzmy dla 
naszej młodzieży dobre I tanie kuchnie, ażeby 
mo budować dia niej sanatoryów gruźliczych. 
W najwyższych s-z.kołach Krakowa, w Uniw. 
Jagieł, i dwóch Akademiach, kształci się obe- 
cuio 6000 osób. StOdiokowo drobna część to­
go zastępu mniej więcej 1500 osób ma byi 
zabezpieczony i wolny od troski, ale reszta, 
około 4500 osób. liczy tylko na siły własne, 
na powszedni zarobek, ażeby ciśnienie życia 
wytrzymai-: ażeby n: >dz odziać się i wyży­
wić, ażeby mieć dach nad głową, ażeby nif 
pójść na dno i zagłady uniknąć.

Na nieprzerwany łańcuch wysiłków jesteś­
my skazan- wszyscy. Natura zmusza nas do 
niekończącego się nigdy -mozołu; walka z jej 
groźbą jest tłem — co mówię — jest treścią 
naszego istnienia. Lecz niechże ten trud spa­
da na barki przygotowane, dojrzałe. Nasza 
młodzież ugina się pod podwójnem brzemie­
niem: kształci się i pełni obowiązki już wy­
kształconej, pracuje i zarazem przysposabia 
się do pracy przyszłości — walczy jednocze­
śnie o wiedzę i o życie. Dwie takie troski, 
dwa umęczenia, gdy organizm jeszcze nieod­
porny, plastyczny, gdy mu potrzeba zdrowego 
i obfitego moralnego i fizycznego pokarmu, 
gdy myśl młodzieńcza niezaufana onieśmiela 
się własną słabością a niedoświadczona —- s tł 
błędów popełnia błąkając się dhigo, nim do 
trze do prawdy.

Więc dzisiejsza próba ratunku jest odruchem 
zdrowego, społecznego instynktu, jest świade­
ctwem myśli o jutrze, jest nieodzowną siejbą 
przyszłości. Nie zgodzimy się w Polsce na 
zmierzch myśli i obyczajów. Dopomożemy mło­
dzieży!11

Na program uroczystości złożyły się ponad­
to występy wokalno-muzyczne, z których na 
saoKcgóJne wyróżnienie -zasługują: śpiow prb
madonny Opery krakowskiej p. Jaworzyńskiej, 
burzliwymi oklaskam! witany Obór akademicki 
i utwory Chopina i Liszta., odegrano z wid 
kiem wirtuozostwem przez p. Labuńskiego.

Musimy jednak zanotować smutny fakt sła­
bego zainteresowania się naszego społeczeń­
stwa niedzielnym „Porankiem akademickim11, 
Sala Starego Teatru świeciła niemal pustkami... 
Chcemy wierzyć, że nie będzie to złym pro­
gnostykiem dla powodzenia całej akcji, io po­
sypią się hojno ofiary, że na koncercie, jaki 
odbędzie się we środę wieczorem na cel po­
wyższy, publiczność krakowska wypełni salą 
Starego Teatru po brzegi.

Hasło, rzucono przez Roktora, ..dopomożemy 
młodzieży1’, znaleźć musi głośny odzew.

We wszystkich cukierniach, restauracjach 
i bankach sprzedaje się cegiełki na hudowy 
Domów akademickich.

Sprawy mieisfde.
Ceny maksymalne na pieczywo, mięso i wędliny

Województwo krakowskie — na wniosek 
Magistratu — zatwierdziło nast. eony maksy­
malne, wprowadzone w życie z dn. 4 b. ma

ażeby jej łzy, cierpienia i grzechy prgestałj 
w/ruszać nawet tych, którym się zdaje, że juJ 
tylko tańcować z nią należy. Baczność, st 
drzwiami czeka Chochoł!11.

Z poszczególnych ról wymienić należy —« 
wszystkie bez wyjątkn. Może zrobiłbym tylko 
jedną uwagę. P. Krasnowiecki (Jasiek) w sce­
nie z „Kasinką11 (KasicH też) nie uchwyci 
prawdziwej nuty. Zmawianie się robiło wrażo- 
nie orgii. Tymczasem te-go rodzaju sceny od­
bywają się na wsi zupełnie inaczej. Głosy sta- 
ją się niepewne, jakby nieco ochrypło i na 
pierwszy pian wybija się jakaś onieśmielona 
niozgrabność. Rzuca się słowo po słowie, ni­
by cyniczno, niby grube, a w rzeczy samej wy­
straszono: walczy się z obyczajom wstydu.
Mówię wyraźnie z „obyczajem11, gdyż wstyd 
jest najpierwotniejszą kokieteryą. Druga uwa­
ga dotyczy oświetlenia w drugim akcie. By­
ło stanowczo za jasno.

Pozatem? Nic do zarzucenia. Przeciwnie, sa­
me pochwały, powtarzam, wszystkim bez wy­
jątku. A jeśli chodzi o życzenie, to wyraził­
bym jedno: Dziady, Irydyom i Wesele powin­
ny być 00 roku wznawiano. Gdybyśmy do to- 
go dodali jedmgo Słowackiego i jednego Fre­
drę, wówczas moglibyśmy z dumą twierdzić, żd 
Kraków jest jedynem miastem w Polsce, które 
posiada stały, narodowy repertuar. (G. d. n.J

K. H, Rostworowski.
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1 kg. chlcba żytniego z i0%  j 
u 194;> Mk, 1 kg1 chicha żytni:-ro cie-' 

mnego 1570 Mk, G dkg bulka gładka, najwy­
żej 7. 50% przemiału 215 Mk, 0 dkg (pieczywo 
wiedeńskie) różki i kajzerki 130 Mk, " dkg 
sołodrąg 115 Mk. W sklepach spożywczych 
jL kg chlcba o 25 Mk, bułka o 5 Mk. więcej. 
Cena chluba z piekarni miejskiej za 1 kg. 1150 
jlk. w sklepach 1175 Mk, dla zakładów do­
broczynnych 800 Mk.

Mięso w sklepach i jatkach I. klasy: 1 kg. 
mię-a wołowego z 20% dokładką 6200 Mk, 
bc-z dokładki 7400 Mk, 1 kg polędwicy 7500 
Mk. 1 kg. cielęciny 5500. W sklepach i jat­
kach TI klasy ceny odpowiednio niższo, zaś 
v7 jatkach na placach targ. 111 ki. 1 kg mięsa 
wołowego z dokładka 5500 Mk. bez dokładki 
fiOOO. 1 kg polędwicy 6700 Mk, cielęciny 
5200 Mk.

Mięso wieprzowe tłuszcze i wędliny za 1 kg:
wieprzowiny 0800 Mk.. kotletów wieprzowych 
10400 Mk, szynki krajanej na części 17000 Mk, 
polędwicy pieczonej 17500 Mk, boczku zwija- 
nero gotowanego 16800 Mk, kiełbasy surowej 
BROO Mk, kiełbasy siekanej 0800 Mk, kiełbasy 
wieprzowej (t. z w. wiejskiej’ 14000 Mk, kieł- 
basy krajanej 12000 Mk. kiełbasy polędwico­
wej 16000 Mk. mieszaniny 13200 Mk, sadła 
JG500 Mk. słoniny białej i bilu 15000 Mk, sło­
niny paprykowanej i wędzonej 15800. Mk. 
smalcu 17500.

Ceny węgla.
7.a 100 kg węgla jaworznickiego w skła- 

dach burto wnyeh przy koloi 19.963 Mk,
100 kg węgla jaworznickiego w składach har­
townych w mieście 21.560 Mk, za 100 kg. wę- 
rla jaworznickiego w składach u drobnych 
inn.ilarzy wc wszystkich dzielnicach 21.960 Mk-

Gazownia miejska w Krakowie sprowadzi­
ła w ostatnich dniach duże ilości węgla na 
bardzo dogodnych warunkach spłaty; dzięki 
lycziiwemu stanowisku Polskich Kopa-ln & ar- 
bowych na G. Śląsku. Zaznaczyć należy, ze 
m ostatnim miesiącu cena *»ęg*a

pująąp Stowarzyszenia.: Stowarzyszenia Obrze 
idjańskoii:arOdowego Nauczycielstwa szkół 
powsz. w Polsce; Związek Polsie Nauczyciel­
stwa szkół powsz.; Towarzystwo Nauczycieli 
szkół średnich i wyższych; Związek zawodowy 
nauczycielstwa polskich szkół średnich; Zwiąr 
zek inspektorów szkolnych w Polsce.

MASONERYA FRANCUSKA I POLSKA.
Paryski korespondent „Gazety Warszaw.11

donosi:
Dowiaduję się z „Libra Parole”, że w tych 

dniach „brat" S. Kutner, „Polak”, wygłosi! 
w łoży „Librę Examen“ (należącej do Wielkie­
go Wschodu Francy i) odczyt o „Wolnomular­
stwie w Polsco”. Zaś styczniowy zeszyt „Fran- 
ce-Macotinerie Domasquee“ podaje, ża z duiem 
12 grudnia do tejże loży „Librę F,xamen” przy­
jęty został inny Polak, p. Stefan Uziembło. 
Jest on kapitanem sztabu generalnego i nie­
dawno ukończył studya w paryskiej ,-F/cole Su- 
perieure de Guerre”.

Loża „Librę Examen” zdaje się być zatem 
łącznikiem pomiędzy masoaeryą francuską 
a polską, a zarazem miejscem, "gdzio pod ką­
tem widzenia mus on ery i omawia się sprawy 
polskie.

wzrosła
d 450% i gdyby nie zaakrodytownnle powa­
żnych sum pieniężnych przez kopalnię górno 
Haskie, ruch w gazowni byłby poważni© t a -

gro żony.

W ostatnim numerze dziennika przedstawi­
liśmy w rubryce „Echa1 fakt sprzedaży real 
unici chrześcijańskiej w Krakowi© w ręce ży 
dów Lewkowiczów, preyczem rola p. dra Abła- 
mowicza została przedstawiona w świetle bar­
dzo niekorzystnem. Obecnie p-zekonaliśray się, 
na podstawie źródłowych informacji i po do- 
kła,l:i»vn zbadaniu sprawy, że choć fakt sprze­
daży domu Lewkowiczom istotnie miał miejsce; 
t© jednak dr. Włodzimierz Ablamowicz nie po­
nosi w tem żadnej winy (jak nie ponosi winy 
także p. Bujasowa). Dr Ablamowicz miał rze­
czywiście zamiar kupienia realności dla swej 
siostry i w tym tylko cMu zawarł z P- Buja- 
sową umowę kupna. Wobeo je d n a k  trudności 
w ostatecznem wykonaniu urnowy,^ odeń zu­
pełnie niezależnych, nie chcąc narażać siostry 
na poważną stratę majątkową, zmuszony był 
poszukać innego kupca. Winę ponosi jedynie 
l wyłącznie niesumienne postąpienie pośredni­
ka, w' tej sprawie zainteresowanego wysoką 
prowizyą. Ponieważ groził procce, w którym 
zeznania owego pośrednika byłyby decydują­
ce, przeto dr, Ablamowicz zasięgnąwszy P01-8-' 
dy prawnej, musiał unieważnić umowę z kup- 
cem-ehrzcśeijaninem i wbrew swym przekona- 
Diom zgodzie się na Lewkowiczów, ja-ko kup­
ców. Cieszymy się, źe możemy w sposób 
p. Abłamowicza zrehabilitować.

K R O N I K A .
WIEC OGĆL.NO-AKADEIWIckl W SPRAWIE 

ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH.
Wczoraj odbył się w Uniw. Jag. wioo ogtMno- 

akademicki w sprawie powołania na 8-tygo­
dniowe ćwiczenia wojskowe studentów wyż­
szych uczelni. Kuratorem wiecu był prof. Ku- 
maniecki. Przewodniczył akad. Ciapka. W rezo­
lucji, którą uchwalono jednomyślnie, domaga­
ją się zebrami przesunięcia terminu ćwiczeń na 
czas feryi letnich i żądają zniesienia krzywdzą­
cych młodzież akademicką rozporządzeń rzą­
du. Na wiocu wybrano komitet, złożony z pię­
ciu osób, który wdroży wraz z władzami uni­
wersyteckiemu energiczne kroki łu odpowio- 
dnieh#władz, w celu uchylenia wydanych przez 
Ministerstwo spraw wojskowych zarządzeń.

O NIEZALEŻNOŚĆ SZKOLNICTWA,
Jak  już donosiliśmy, w związku z zamierzoną 

przez rząd akcyą zesjmlania władz I i U in- 
stancyi w ręku organów politycznych — nau­
czycielstwo wypowiada się stanowczo przeci­
wko wszelkich próbom ingerencyi władz admi­
nistracyjnych w sprawach szkolnych.

Otrzymujemy pismo, w któr&m szereg orga­
nizacji nauczycielskich zakłada ostry protest 
przeciw projektom podporządkowania władz 
szkolnych władzom politycznym, a to ze wzglę­
du na wprowadzony już system odrębności 
szkolnictwa, zawarowany zgodnemi z kousty- 
tucyą usta,wami szkolnemi, dalej w obawie 
przed możliwością- usunięcia się całego szeregu 
poważnych pedagogów z najważniejszych sta­
nowisk administracj i szkolnej, wreszcie dla za­
bezpieczenia rozwoju szkolnictwa i niezbędne­
go uniezależnienia go od wszelkich politycz­
nych wpływów.

Reforma taka nietylko nie przyniesie spodzie­
wanych oszczędności w wydatkach, ale nawet 
zniweczy wydźwigniąte zręby własnego, pol­
skiego systemu szkolnictwa.

Protest końezy się ostrzeżeniem pod adresem 
społeczeństwa i czynników decydujących, by 
nie uległy zgubnym zakusom, osłabiającym ot- 
ganrzm nsfWfwr.-.w. Fodnsidy protest nas tę-

Kraków, 6 marca.
AKADEMIA KU CZCI FRANC. ENTOMO 

LOGA. Staraniom Towarzystwa Przyjaciół 
Francyi w Krakowie odbędzio się we wtorek 
dnia 6 b. m. o godzinie 6 wieczorom w auli 
Uniwersytetu Jagiell. walne zebranie, poświę­
cone uczczeniu pamięci sławnogo entomologa 
francuskiego, J. H. Fabraa. W programio prze­
mówienie prezesa, ks. Morawskiego i odczyt 
prof. Dra M. Siedleckiego o J. Fahrzo.

O WYBORACH DO KASY CHORYCH. 
Dzisiaj, we wtorek 6 b. m., staraniom Narodo 
wej Organizacji kobiet, wygłosi ks. Kasprzyk 
(ul. Wolska 13) o godz. 6.16 po pM. referat: 
„O wyborach do Kasy chorych".

MICHAŁ PRAWDŻIC — „LOHENGRIN". 
Piorws/y tenor bohaterski opory lwowskiej, p. 
Michał Prawdzie, pozyskany tylko na dwa go­
ścinno występy w „Lohongrinic . śpiewać bę­
dzie partyę tytułową jutro, we środę 7 b. m. 
i we czwartek 8 b. m. Nadto party ę Elzy od­
tworzy n ie z ró w n a n a  primadoima Opery lwów 
■slcloj, p. J. Zac-harska, zaś w innych partyach 
wystaoią pp-* WoJska-Sobańska, Romanowslci, 
Mazanek. Mazurek i inni.

BARBARZYŃ SKIE ŚWIĘTOKRADZTWO. 
W ostatnią niedzielę 4 b. m, w czasie między 
godz. 8 a 6 po południu, jacyś zbrodniarze 
wyrwali przemocą z kamiennego pot>; (rnentu 
żelazny krzyż z figurą Chrystusa, znajdujący 
się przy gościńcu za rogatką Bronowicką, roz­
bili go w kawały i rzucili. Energiczne śledztwo 
policynjne wykryje pewnie świętokradzkich 
złoczyńców, gdyż niepodobna przypuścić, aby 
barbarzyński ten czyn, obrażający tak boleśnie 
uczucia katolików, dokonany przy drodze pod 
miastem, miał ujść zupełnie przez nikogo nie
spostrzeżony.

WALKĄ Z DROŻYZNĄ. Komitet zjednoczo­
nych Stowarzyszeń kobiecych dla walki z dro­
żyzną urządza w niedzielę 11 b. m. wiec kobiet 
w sprawie walM 7. drożyzną. Bilety wydaje 
biuro N. O. K,, ul. Krowoderska 19 1 Katol. 
Ziązek Polek, Szczepańska 5, codziennie mię­
dzy godz. 12—1, od środy

DEMONSTRACYJNY WIEC INWALIDÓW 
'WOJENNYCH. Niedzielny wiec w sali „Soko­
la” skupił liczne rzesze inwalidów wojennych. 
W uchwalonej rez.olucyi streścili swe żądania: 
natychmiastowego wykonania ustaw o zaopa­
trzeniu ofiar wiojiny. rowizyi wszystkich konce- 
syi z uwzględnieniom potrzeb inwalidów, opieki 
nad sierotami, pomocy dla inwalidów zakłada­
jących warsztaty pracy i t. d. Po zgromadze­
niu ruszyli zebrani w demonstracyjnym pocho­
dzie, skupieni pod czarnym sztandarem, pod 
Magistrat, a następnie pod województwo, gdzie 
wysłali deputacye -z uch wal on cmi rezolueyami.

NAPAD BANDYCKI. Na stacyę Pogotowia ra­
tunkowego zgłosił się wczoraj Fr. Szwed z prze­
bitą arteryą koło obojczyka. Kanny opowiedział, 
że gdy szedł po pracy do domu, na Zabłocili na­
padło go kilku osobników i zraniło. Lekarz Po­
gotowia, po opatrzeniu Szweda, skierował go do 
szpitala chirurgicznego.

CYGAŃSKA SPRAWA. Wczoraj rano doniósł 
do policyi Marek Kwik. z pochodzenia cygan, za­
mieszkały przy ul. Wiśltóko 39, że ubiegłej nocy 
po godz. 5 nad ranom zapukało do jego niozam- 
kniętego mieszkania dwóch pakichi mężczyzn, 
którzy na jego pytanie, kto wchodzi odparli: 
,,goście". Wszedłszy do izby, zarzucili miu jakąś 
szmatę na głowę i nakazawszy milczonie jemu 
i całej rodzinie, skradli z kufra 250.000 mk., po- 
czom zbiegłl

KONTROLA W SZYNKACH. W sobotę i w nie­
dzielę przeprowadziły organa polieyjno kontrolę 
w szynkach i restauracyach krakowskich, przy- 
cztm stwierdzono, że w wielu wypadkach poda­
wano gościom wódkę. Nadto arosztowano szereg 
osób za opilstwo.

WŁAMANIE. W nocy * 4 na 5 b. m. skradli 
niewyśledz.eni sprawoy t  wystawy sklepu z in­
strumentami muzycznymi J. Kulandy przy ul. Dłu­
giej 11, mandolinę, gitarę, dwie harmonie i prl- 
mus. Złodzieje urwali, kłódkę od okiennicy, którą 
otworzyli i po wybiciu szyby, zabrali instrumenty.

Z Polski i ze świata.
W SPRAWIE JAWORZYNY odbyło się 

w Klubie inteligancyi polskiej w Warszawie 
zebranie dyskusyjne pod przewodnictwem 
prof. Lud. Kulczyckiego. Obszerny referat wy­
głosił adw. Maryan Niedzielski, uzasadniając 
zarówno prawa Polski do Jaworzyny, jak i do­
niosłe dla nas znaczenie pomyślnego rozstrzy­
gnięcia toj sprawy. Po dyskusyi powzięto je­
dnomyślną uchwałę, zalecającą zarządowi Klu­
bu inteligoncyi polskiej interwencyę u ministra 
spraw zagranicznych, w celu jak najener- 
giczniejszogo poparcia derzyderatów społeczeń­
stwa w sprawie przyłączenia Jaworzyny do 
Polski.

ODZNACZENIA FRANCUSKIE DLA PO 
LAKÓW. We francuskimi „Journal Officier” 
z dnia 11 lutego b. r. znajdujemy dekret licz­
nych odznaczeń dla Pniaków.

Tytuł „Offioietn de łinstruetioo pubdąae" 
otrzymali pp.: Głuszyński dziekan Wydz. 
mad. Uniw. warszawskiego, Jau Kochanówki, 
rektor Uniw. warszawskiego, E. Machek, rektor 
Uniw. lwowskiego, St, Pawlik, rektor Polit. 
Iwo Wiki oj, L. Piniński, prof. Uniw. lwowskie­
go, 3. B. Radziszowski, rektor Uniw. lubelskie­
go, I, Radziszewski, rektor Polit. warszawskiej, 
ks. W. Szczęśniak, prof. teol. warszawskiej, 
St. Thugutt, prof. Uniw. warszawskiego, St. 
Zaremba, prof. Uniw. krakowskiego.

Tytuł „Officier d :Acadeanie” otrzymali pp.: 
St. Dobrzyeki, dziekan Uniw. pozmaó&kieg-o, 
T. Grabowski, prof. Uniw. poznańskiego, iP. 
Hanke, sekretarka „Foyer Francaise1’ wo Lwo­
wie, St. ICasznica, dziekan Uniw. poznańskiego, 
A. Korczyński, dziekan Uniw. poznańskiego, 
Wł. Kozłowski, prof. Uniw. lwowskiego, Z. Kry­
gowski, prof, Uniw. poznańskiego, W. Marew- 
ski, prof. Umiw. warszawskiego, St. Pszon, prof. 
szkoły handl. w Krakowie. St. Wędldewicz, 
prof. Uniw. krakowskiego, A. Wrzosek, prof. 
Uniw. poznańskiego, ka. Żyła, prof. Uniw. lwow­
skiego.

UKRAIŃCY OSKARŻAJĄ POLSKĘ. Wśród 
skarg, jakie delegaci ukraińscy wypowiedzieli 
przed O. GenoccLim, znajdowało się oskar- 
żenio rządu polskiego o szykanowanie ducho­
wieństwa grecko-katolickiego, oraz oskarżenie 
gen. Rozwadowskioge o rzekomo nieprawną 
rewizyę w zabudowaniach Sw. Jura i pałacu 
metropolity. Jak już z depesz wiadomo, O. Go- 
nocchi pominął zupełnie kwestye polityczne 
i tjlko imieman Kościoła wypowiedział Uicrań- 
com słowa poceciiy i życzył im wj trwania 
w wierze.

AMATOROWIE DYET POSELSKICH. Jak
wiadomo, nowy regulamin Sejmu przewiduje 
potrącenie 5 proc., dye+y za każde posic!zenie, 
opuszczone przez p»cis)a bez usprawiedliwienia. 
A jy unikiriąć skutków tego paragrafu, Stąpiń- 

pos. Krępa, nieobccnr o-i szeregu dnioz rk
w Warszawie, wpadł na oryginalny ęposób: 
uprosił swuygo kolegę kinbowogo, pos. Wiewiór- 
skiego, aby fałszował jego podpis na liście obc- 
onjmh posłów. Figiel ten wyszedł na jaw i po­
mysłowi a mat arzy dyet poselskich hęrłą po- 
ciągtiięci do cdpowio-IziaLnośc: za fałszerstwo,

ALEKSANDER SAMOZWANIEC. W Kolo- 
my-ji pojawił się młodzieniec, podający się za 
..carewicza1' AJeks-ieja, syna zamordowanego 
Mikołaja U Opowiadał on nieprawdopodobne 
hi;torye j» własnem i swej siostry ocaleniu 
z rąk bolszewickich. Rzeko.rr-cgo „carewicza” 
sprowadzono do Warszawy \ tam poheya pod­
dała go przesłuchaniu. Okazało się, że rzekomy 
następca tronu rosyjskiego nazywa się Izanow 
( jest synem Dymitra, pułkownika b. armii ro­
syjskiej i że do odegrania roli ntistępcy tronu 
namówili go oficerowie rosyjscy i monarchiści, 
chcąc wyzyskać j-ęgo fonornemaino podobień­
stwo z nieżyjącym carewiczem do wzniecenia 
intrygi politycznej,

ARESZTOWANIE WŁAŚCICIELA DÓBR — 
LICHWIARZA. „Gazeta Lwowska11 donosi: 
Właścicielka dóbr W arę/, koło Bełza, p. Łomni­
cka, zastawiła jeszcze przed wojną u niejakiej 
Cliaji Meller brylanty o wadze 16s/» karatów, 
okoto 30 kg. srebra stołowego, 12 złotych ły­
żek i inne złote przedmioty — za 4000 koron. 
Dziś zastaw ten przedstawia wartość ponad 
ćwierć miliarda. Gdy obecnie p. Łomnicka 
chciała zastaw odc-brać, Chaja Meller oświad­
czyła, że zastaw je&t u jej sjma, Naftalego 
(właściciela dóbr koło Bclza). Naflali zra.zu 
oświadczył, że nic nie ma i wególe o miczcm 
nie wie, następnie wdał się za pośrednictwem 
notarj-usza i adwokata w Bełzie w portrakta- 
cye z p. Łoannicką, od której żądał początkowo 
30 milionów, następnie podwyższył cenę na 50 
milionów. Wówczas p. Łomnicka zrobiła donie­
sienie do policyi, a ta aresztowała Mellera pod 
zarzutem sprzeniewierzenia zastawu.

UJĘCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ W ZA­
KOPANEM. Nasz korespondent zakopański do­
nosi nam: Sensacyę dnia stanowi teraz u nas 
wykrycie i ujęcie złodziejskiej szajski, dosko­
nale zorganizowanej i od dłuższego czasu bez­
karnie grasującej po magazjinach handlo­

wych, Ofiarą szajki padła filia „Spółki handlo­
wej1, sklep p. Tomaszowskiego, Stieia i Hol- 
zera. Aresztowano: Kaiskieg-o; Guziaka, Bo­
chenka, S z ind lora i Twardowskiego. Są to ter­
minatorzy, którzy wykonywali roboty .stolar­
skie i ślusarskie w wymienionych sklepach z ra­
mienia swych pracodawców. Zaznaczj'ć nale­
ży, że kupcy, mimo spostrzeżonych systematy­
cznych kradzieży, o kradzieżach tych do ko- 
misarjratu policyi państw, nie donosili, co zna­
cznie utrudniało prowadzenie śledztwa. Ze skra­
dzionych przedmoitów i towarów odnaleziono 
około 50 proc., przechowywanych u .Stanisła­
wy' Lulek, Ogólna szkoda przekracza 15,000.000 
marek.

akł Sedivy 200,000 mk., proL Felik* Teodorowicz
82.000 mk,, jako dochód ze sprzedamy zebranych 
w jesieni z. r. pieczarek na plantaeh krakowskich.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W PRĄDNIKU 
CZERWONYM złożyli w dalszym ciągu: ks. J. Si 
dełko, Kaiwarya Zóbrz., 8000 inką ks, J. Smółka, 
Gdów, 5000 mk.; lir. Thun, Cieszyn, 5000 mk.; 
ks. WL Mentyk, Wróblowice, 1000 mk.; Marceli 
Hegenbergm Twioidza, 8000 mk.; ks. W. Siedle­
cki MogiL, 2000 mir.; Zwierzchność gminna Szczu- 
rowice 2000 mk.; Helena Zaykowaka, Stróże, 1000 
mk.; Zwierzchność gminna w Zakliczynie n. D. 
1000 snk.; ks. Jan Satke, Żywiec, 10.000 mk.; Dr 
Adamowicz, Kołki ad Kowel 200Ó mk.; Wincenty 
Hrnpowiec, Szczuczyn Lidzkł, 1000 mk.; klasztor 
OO. Karmelitów, Czerna, 10.000 mk.; ks. Józef 
Nieć, Zebrzydowice, 10.000 mk.; ks. Dr Ryłko, 
Milamowice, 5000 mk,; Zarząd miasta rv Starym 
Samborze 6000 mką Leopold Zych, Wołowice. 5Ó00 
mk.; Jan Mansom Koczańka, 2000 mk.; Marya 
•iarj[.08/kowa. Suchowola, 5000 mk.; SS. Karme­
litanki Borę, Przemyśl, 10.000 mk.; A. O.. Maków,
10.000 mk.

Wiadomości kościelne,
ODZNACZENIA KOŚCIELNE. Ki. Jan Krupiń 

ski. prałat-scholastyk kapituły katedr, krak.,
otrzymał godność protonotaryusza apostolskiego. 
Ks. Dr Józef Kulinowski, pr:opozyt parafii św. 
Floryana. godność szanibelana papieskiego; ks. 
Franciszclt Pietrzykowski, proboszcz w Libiążu, 
godność szanibelana papieskiego; ks. Franciszek 
Rosner, katecheta w Żywcu, zamianowany b.moro­
wym radcą. Kuryi biskupiej.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki w awelskie ufundowali: 4231-sza 

biacia Jablkowscy: 4232 pamięci Dr Leona Rutr 
kow skiego z Płońska — wdowa i dzioci; 4233 pa­
mięci Jasi R adw ańskiej w rocznicę śmierci; 4234 
ula uczczenia 40-letniej pracy szpitalnej Dra Teo­
fila Żery — lekarze szpitala św. ł^azarza; 4_,w 
w dniu imienin Jan a  Smoleńskiego — koleżanki 
i kolcdzw; J236 pamięci Tadeusza Gutowskiego 
m atka i ‘rodzeństwo: 4237 Antoni Fronczak. podm. 
mur i Antoni Krasnodvowski. podm. eieS. z « '0 - 
ry  Kalwario: 4238 Fran c isze k  Krsewicki, p rzo&

sichiorca robót ziemnych w Warszawie, 
urzędnicy fabryki tyranm  „Nobleeso ; -KIO K aro­
lowi Sztcinbokowi i Witoldowi Bogusławsklamu 
w lA tą  rocznicę objęcia firmy „Jan C otty11 — 
współpracownicy.

Z teatrów krakowskich.
7. TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz czwarty „'Wesele11, niezwykłym po­
pytem świadczące o niewyczerpanej, a nawet po­
tęgującej się atrakcyjności arcydzieła Wyspiań­
skiego. W sobotę wchodzi na afisz subtelny utw ór 
Uittnera. komedya charakterów: „Wilki w  nocv“, 
będąca w twórczości autora najsilniejszą satyrą 
na w ady ludzkie. Reżyserujo p. M. Jeduowski, gra- 
jący_ jedną z ról głównych, obok pp,: Mazarekó- 
wnej, Kosmowskiej, Kopczewskiej, Zbuckicgo 
i Białkowskiego.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
"Wtorek 6 b. m.: „Wesele".
Środa 7 b. m.: „Janosik".
Czwartek 8 b. m.: „Wesele".
P iątek 9 b. m.: „W esele".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
W torek 6 b. m.: „B ajadera".
Środa 7 b. m.: „Lohengrin" (występ p. M. Praw- 

dzica).
Czwartek 9 b. m.: „Lotiengrin" (występ M. Praw-

dzica).

ny, jest nieprawdziwe i r.o stanowiska nankj, 
wykluczono, właśnie ze względu na ów niema 
żliwy kilkunastosekundowy atak nerwowy, p* 
kkn tłumaczy się oskarżony. Vorzimmer dzia­
łał jędjmie w przystępie afektu fizyologicznega, 
tj. pod wpływem wezbranego gniewu, jakiemu 
dawał się łatwiej unieść, będąc z natury pory- 
wczyir, kłótliwym i  awanturniczym.

Po przesłuchaniu znawców sądowych, przek 
wodniczący prezes sądu Pelc odczytał donieei*. 
nia do sądu, między innemi oświadczenie sę< 
dziego Kraussa, do którego prof. Uniw. Jzg^ 
Dr Reinhold, obrońca Vorziraimora -w rozprw* 
wie o lichwę mieszkaniową^ wyraził się: „Ta# 
Kaczmarski, to straszny człowiek, jego jeszcaą 
nabiją, czy: zabiją”.

Następnie trybunał udał się na naradę, po- 
czom wydał wyrok, uznający Vorzimmera win. 
nym zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała z § 15$ 
u. k. i skazujący oskarżonego na półtora roku 
ciężkiego więzienia, z twardem łożem co kwar­
tał.

Wspóloskarżona Yorzunmerowa została uwol­
niona od winy i kary, Obrońca oskarżonego 
Dr Ostrowski zastrzegł sobie 3 duł do namy­
słu w sprawie przyjęcia wyroku, a powołują# 
się na nowelę do procedury karnej, zażądał od­
roczenia Yorzlmmerowi kary za złożeniem od­
powiedniej kaueyi. Trybunał po naradzi© po­
stanowił zadecydować o wniosku obrońcy po 
przedłożeniu prze* niego szczegółowych danych 
co do osoby, która złoży kauerę ! co do mają­
tku oskarżonego. Po przedstawieniu tych da­
nych. .ustali sąd wysokość kaucyi.

Tytułem odszkodowania przyznał trybunał 
Drowi Kaczmarskiemu milion marek, któro mc 
uiścić Vorzianinor. x

Rozprawie przysłuchiwało się z falntereso- 
waniom dużo osób. główni© adwokatów krako­
wskich. Obok stoik, przy którym siedzieli 
oskarżeni, znajdowała się straż więzienna.

Wiadomości gospodarcze.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. P. A. T. Giełda bardzo licznie odwie­
dzana. Traonaikcye w pszenicy doborowej 
loco Lwów 205.000, stacya załadowcza Czort" 
ków 198.000, mąka żytom 70% 205.000. kasza 
lireezaiia 220.000 loco Lwów, kasza jęczmienna 
197.500 looo Lwów. Ogólny obrót 70 term, 
Rynek znajduje się pod znakiem wielkiej cia­
snoty pieniężnej, która bardzo hamuje obroty, 
Ziemniaki prawie bez podaży, pomimo znactr 
r.ego zapotrzebowania. pw.a giełdą wielki* 
obroty w siewnie. Tendencya silniejsza w źycit 
zniżkowa w owsie silna. Usposobiemie słabe.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We wtorek dnia

6 b. m. o godi. 7 wieozoreon (ul. św. Anny 12) na 
zebraniu Sekcyi toniistyeznoj ks. prof. F. Hor- 
tński objaśniać będzie Metafizykę Arystotelesa 
z komentarzean św. Tomasza.

DRUGI WYKŁAD DRA MELANII GRAF- 
CZYŃSKIEJ O SCHUBERCIE odbędzie się we 
wtorek o godz. 7 wiecz. w Instytucie muzycznym, 
ul. św. Anny 2, II p.

WIECZORY POEZYI. I wieczór we środę dnia
7 m. b. o godz. 6 wiecz. w Ooll. wykŁ naukowych 
Józefa Gałimki; recytują pp.: Helena Stępniow­
ska i Władysław Krasnowiecld.

EMANUEL FEUERMANN, znakomity czolista, 
wystąpi w Krakowie w niedzielę 11 b. m.

KIRSANOWA 1 FORTUNATO, slawnf tance­
rze, wystąpią w Krakowie w piątek 16 b. m. 
w miejskim teatrze im. J. Słowackiego.

UPRZEDNI EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w termi­
nie letnim 1923 r. w in  gimnaayum im. Jana So­
bieskiego w Krakowie odbędzie się 23 i 24 b. m.

WYPŁATA ZASIŁKU DLA EMERYTÓW, 
WDÓW I SIERÓT. Izba skarbowa w© Lwowie 
ukończyła dnia 28 z. m. wysyłkę ostatnich prze­
kazów czekowych na 55-procentowy zasiłek za 
luty i marzec b. r„ przyznaey uchwałą Rady mi­
nistrów dla emerytów, wdów i sierót.

DATKI NA RZECZ „TYGODNIA AKADE- 
MIKA": Rektor Natanson 90.000 mk„ konsul cze-

We środę 7 i we czwartek 8 marca

„LOHENGRIN” 
z M. PRAWDZICEM

pierwszym tenorem bohaterskim Opery 
lwowskiej.

M i n  miim  na 1I21. i g i a
(Za kaucyą może być zwolniony).

Odroczony przed kilkoma dniami proces 
przeciw Maurycemu Vorz::rumerowi. oskarżone­
mu o zamach na sędziego Kaczmarskiego w cza­
sie rozprawy, dobiegł wre&zc!o końca w dniu 
wczorajszjim.

Jeden z głównych świadków, p. Leon Cha- 
raPi obecnie współpracownik „Gazety Poran­
nej" we Lwowie, który był obecny przy tar- 
gnlęciu się oskarżonego na sędziego Kaczmar­
skiego, opisuje dokładnie szczegóły zajścia, 
charakteryzując zachowanie się Vorz-mmera na 
rozprawie, bezpośrednio pnzed wyrokiem i  po 
dokonauiu czynu.

Znawca sądowy, prof. Uniw. Jag. Dr Wacb- 
holz, zdąje nastę;mie sprawozdanie z oględzin 
lekarskich i Stwierdza, że okolica ł siła ude­
rzenia, jakie Yor/.kmuor zadał sędziemu, były 
tego rodzaju, żo stanowiły poważne niebezpie­
czeństwo dla życia p. Kaczmarskiego.

Znawca sądowy prof. Jankowski odczytujo 
dalej tłumaczenia się Yorzimmera w czasie ba­
dania lekarskiego.

Vorzimmer badany przez prof. Jankowskie­
go opowiadał, ża w1 całym sposobie prowadzo- 
nia rozprawy przez sędziego Kaczmarskiego, 
dopatrywał się jawnej szykany (?!), cc tak po­
działało na jego ustrój nerwowy, że w konse- 
kwencyi dopuścił się inkryminowanego caynu. 
Niesprawiedliwy — jak mu się wydał — wy­
rok, a następnie zarządzenie aresztu prewen­
cyjnego, wprowadziły go w stan jak gdyby ja­
kiegoś omdlenia i chorobliwego wyburzenia, tak 
że stracił przytomność i nie zdawał sobie zu­
pełnie sprawy (1) jakoby ugodził lichtarzem w 
głowę sędziego.

Frof. Jankowsld rozpatrując pobudki psychi­
czne, jakie popchnęły oskarżonego do zamachu 
na sędziego, wykluczy! z całą stanowczością 
momenty chorobliwe. Medycyna sądowa rozró­
żnia dwojakiego rodzaju afekty psychiczne, 
a to afekty patologiczne i fizyologiczno. — 
W przystępie zaburzeń patologicznych człowiek 
popada w. szał — zupełną podświadomość- 
trwającą zawsze dłuższy czaa, tj. kilka godzin — 
i  w takim stanie może dopuścić się zbrodni­
czych czynów, za które jednak nigdy nie jest 
odpowiedzialnym. Tłumaczenie się Vorzimmera, 
jakoby ir momencie zamachu był niepoczytal-

WIADOMOŚCl Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Zebranie giełdowe poniedziałkowe pod wzglę­
dem usposobienia dla walut I dewiz zagranicz­
nych było chwiejne. Tendencya kształtował*; 
się ptrzewateie zniżkowm dla wszystkeh walut 
obcych, z których kaćda straciła w dzisiejszych 
szacowaniach, poniżej podanych. Kursa wa­
lut skandynawskich notowano dziś również ni­
żej przez P. K. K. F. Ruch przekazowy ca  Ber­
lin I Wiedeń żywszy nieco, obroty gotówko­
we w dolarach.

Na rynku efektów dywidendowych ruch sła­
by. W transakcyach dzisiejszych zyskały nieco: 
Zieleniewski, Tepege 89.500 m„ Cegielski 
121.000 m.; inne akcye utrzymywały się na 
poziomie dni ostatnich lub też lekko zniżko* 
wały. Z akcyi nie notowanych na giełdzie bra­
no Jaworzno po 215.000 m„ młodo po 205.000 
m. Akcye baadrowe i papiery lokacyjne budzą 
mało zainteresowania, nabywano Ziemski 
Bank kredytowy.

Szacowania z dnia 5 b. m. wodle kursów 
giełdowych, tudzież notowań P. K. K. P. wy­
nosiły: dolary omer. 45.500 m.. funty szteri
210 000 m„ florom/ h-olond. 17.900 m., franki 
szwajc. 8500 m„ franki franc. 2765, franki belg. 
2450 m„ liry 2^00 m„ leje 170 m.. korony szwe­
dzkie 11.100 m., korony duńskie 8800 m., koro­
ny norw. 7700 m„ korony czeskie 1265-—1345 
m„ korony węgior. 16 m.. korony nie.m.-austr, 
65 f., 64 i pół fen, marld niem 1 m. 95 fen.

Zuryąh. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
09.236, Holandya 211.30, Nowy Jork 534.25, 
Londyn 25.13, Paryż 32.50, Medyolan 25.62, 
Bmksdfl 28.60, Kopenhaga 102.75, Sztokholm 
142, Ohrystyamia 98.25, Madryt, 83.25, Bueno* 
Aires 198.50. Praga 15.85, Budapeszt 0.17T/% 
Bukareszt 2.50, Belgrad 5.85, Sofia 3.10, War­
szawa 00120, Wiedeń 000747/s, stemplowana 
00075.

Warszawa. P. A. T. Dolary Stanów Zjedno­
czonych: tr. 44.750—43.000, sprzedaż 43.200, 
Icupne 42.800; marki niemieckie: tr. 1.70.

HADK S t a i i E
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy raczyli w naszym cięż­
kim smutku z powodu śmierci ukochanej żony, 
matki i babki, ś. p. Maryl z Praussów Skalskie], 
wyrazić nam osobiście, bądź też przesłać słowa 
szczerego współczucia, Oraz wszystkim, którzy 
raczyli wziąć udział w odprowadzeniu jej 
zwłok na miejsce wiocznego spoczynku — prze­
syłamy s głębi serca, najgorętsze podzięk-o-l 
wanie. (178)

Zenon Skalski z córką, zięciem 1 wnukami,

Ks. HENRYK S IA R K G W S K I
kanonik i proboszcz w Mrow.i

opatrzony św. Sakramentami, umąrł wMro- 
wli dnia 3 marca w 70 roku życia a 43 

kapłaństwa.
Pogrzeb odbył się we wtorek 6-go marca 

o godz. 10-tc; rano.
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Miasto światłości.
18 powieść z dni przyszłych.

x n .
I było m ow a tek, jak za dawnych, da- 

wtoyeh lat.
—  Słuchajcie! —  mówił Żysvy. —  Ze­

braliśmy się w izbie czeladnej. Jest tee- 
dŁiela, więc stanęły oezczjunae tkackie 
:warsztaity bogatego go&podaraa Szymona, 
limno zamożności cwej. ze starego domu 
«zęśó zaledwie zdiotteł odbudować, więc 
;wszędzie w koro leżą gwi?y i  wieczorem pel 
no jest szmerów, dziwnych sfcąpań i Bzele- 
*tów. A aa domem puszcza, puszcza... w niej 
<tetkio zwierzęta i tajemniczy ludzie, którzy 
aanHeftzfrcją samotne, rozwalone budowle... 
;,A czasami w białych szatach, oświetleni ja­
snym płomieniem pojawiają się kędyś z po­
wietrza władcy miasta światłości... Chodzą 
1 miode dziewczęta prowadzą w niezgłębio­
ne grzęzawiska, w  których przepadają, bez 
wieści...

—  A może porywają je? — odezwała się 
piękna Magda,

—  Tak zginęła przed trzema laty Zo­
śka... —  szepnęła jedna z jej towarzyszek.

—  Kilkanaście lat temu odeszły tam i nie- 
wróciły podobno trzy dziewczyny —  do­
dała inna,

—  A może un'óst je z sobą straszliwy

i:

smok... —  deklamował żyw y, który opo­
wiadał dużo i łatwo. —  Kryją się podo­
bno w puszczy niewidziane dotąd przez ni­
kogo zwierzęta. Chowają się wśród suuych 
piwnic... są podobne trochę do jaszczura, 
roehę do niedźwiedzia. Latają po powietrzu 
i prosto de piekła unoszą grzeszne, młode 
niewiasty.

Piękna Magda wzburzyła się...
—  Poco nam to ■wszystko opoiwiadasz?
.Dodała potem:
—  Wiem ja, do kogo tu pwychtelziśz. 

Poezji w y z ciebie cniopiec, Żywy, alo do­
bry bajarz nie opowiada o  tern, co dzieje się 
zwyczajnie. Dudzie o tern sto razy słyszeli 
i maiki tem dzieci straszą...

Piotr zmanwił się.
—  Jakiejż zatem chcecie bajki? Pytałem 

o inne starego Galla, ale gdy go spotkałem, 
był tak zmęczony, że gadać ze mną nie 
chciał, a teraz leży chory i  nio widuje się 
z nikim, tylko z Andrzejem i Ojcem Fe­
liksem.

Wysilał głowę, by wymyślić coś nowego. 
Jako myśliwiec, gdy tropił zwierza, widział 
niejedną rzecz dziwną, ale nie umiał wyo­
braźnią wznieść się ponad świat, który zo­
baczył... Kobieciarz z urodzenia, stał się 
stałym towarzyszem dziewcząt i szedł z nie­
mi próżnować w dzień świąteczny. Wysoko 
eenił godność własną, więc tonaż bolało go 
to, iż czuł swą niemoc.

—  Dala niech opowiada! —  rzekła Ma­
gda.

W izbio panował już zmrok, rozjaśniony

ledwo światłem łuczywa. Hala była, córką 
Szymona i Żywy kochał się wt niej sikiycie, 
choć nie śmiał marzyć o pozyskaniu uogatej 
panny. Wiedział o tem i wymawiano mu 
to aż nadto  często, że jest jedynie cliudo- 
paehołkieni i „latawcem", „próżnoahedem" 
i „włóczykijem". Zarzucano mu, żo gadał 
Dawet, gdy sam chodził po lasie i. w  polo­
waniu też wielkiego szczęścia nie miał. Nie 
wszystko to było prawdą, ale stato się przy­
czyną, że choć z daleka kochał się w  Szy- 
monównej, cli ciał jedynie wyszukać jej do­
brego męża i wydać ją za człowieka1, ktepe- 
go miłował najwięcej, za Andrzeja.

Andrzej nio skłaniał się ku niej dotąd, 
ale Piotr nie wątpił, żo dwoje jest tylko na 
świecie istot zupełnie doskonałych, któro 
muszą wreszcie zbliżyć się do siebii.

A Bała miała cudne, cudno oczy, wiecznie 
błądzące po zaświatach.

—  Oowiedz nam coś... prawdziwą bajkę.-.. 
nie z rzeczywistości... —  proszono ją wo­
koło.

Żywy drżał już ze wzruszenia i niecier­
pliwości, chcąc posłyszeć jej dźwięczny, czy­
sty głos. Dziwnie on działał na niego. Ga­
datliwy myśliwiec, odczuwał przy nim całą 
swoją nędzę i ubóslwo, eauł się biednym 
i cichym, ale dusza jego klękała przed ka- 
żdem jej słow em, ehoeby najiprostszem, pie­
ściła się jego melodyą, wchlaidała, ją w  sie­
bie, nio pragnęła niczego więcej i było jej 
d-obrze i szcęśliwie.

Nio zawiódł się i teraz. Jasnowłosa dzie­
wczyna. która, mkesała zwykle, nie chciała

odmówić piośbom przyjaciółek. Nio posu­
szyła się prawie, trzymała dalej ręce zało­
żone na kolanach, podniosła tylko głowę 
i poczęła opowiadać, jakby widziała praed 
sobą bajkę srebrną,..

—  Były to  dawne, dawno czasy. W ogro­
mnym pałacu o  zwierciadlanych fizykach 
i powałach, mieniących się połyskiem, mae- 
szlkał młodźioniec, który zwał się tak, jak 
ty, Piofarae...

I om podobnie nie lubił trwałej i  codzien­
nej pracy, nio potrzebował jej zresztą, gdyż 
był baadno, bardzo bogaty... Należały do 
niego ogromne, wykaccEOWane już dawno 
1 uprawione poła, gonio pracowało dlań ty ­
siąc ludzi. Jesibihą całe trzy ogromne izby 
w pałaicra. wypelniaili mu oni. samem zbożem. 
Odzienie wyrobiono mu za morzem % czy­
stej wełny, a  Małego chleba. Me brakło nigdy 
na jego stole.

Młodzieniec ów wsiadł raz w  żelazny wóz, 
który jecinał pręu&ej od wichru. Nio marny 
już dzisiaj podobnych. Wóz ten zaniósł go  
do miasta, które było ongi tutaj, gdzie my 
mieszkamy. Trawa porosła dziś rumowiska, 
potworzyły się wzgóraa, ale wówczas mie­
szkało tu ■wiele, może dziesięć, może sto ty­
sięcy ludzi. Nie zliczyłby dziś tego nSkn, 
gdyż było ich tyle, co gwiazd na niebie. 
Wszyscy ręce mieli biaie, gdyż pracę za nich 
wykonywały potwory ze steli, uczynione rę­
ką ludzką, a pożerające węgiel i karmiące 
się ogniem.

Owi niezliczeni mieezkiaiicy nic próżno­
wali jednak Czytali tysiące Jadążek, wymy­

ślali. corar EOiwc prayrząuy i budbwali coraat 
nowe Ewionzęta. Goraa ezybciej, cara" szyb* 
oiej pragnęli podążać przez przestrzenie..^ 
Coraz bardziej, coraz bardziej opanowę f  'a1!  
przyrodę. Mieli fSifcuiaz.no ogrody w długich1! 
dtamach o szklanych szybach i hodowali tam 
cudowne, pachnące kwiaty, sprowadzane 
z Południa. Zwierząt w  lasach nie było nie - 
mai już, więc futra musieli, przywozić sobie 
aż z dalekiej Północy. Ze Wschodu, tam, 
gdzie świat kończy się mad wielką wodą, 
sprowadzali jedwabie, które w  kraju Galla 
przerabiano na szaty i  rozsyłano do tysię* 
oanycli taidcb ostul, rozsianych po całym; 
świecie.

—  Widzę, że to nic jeoi opowiadanie Pi<>* 
fcpai... to prawdziwa bajka —  zauważyła 
Magda

żyw y skrzywił się. słysząc te słowu nie- 
pocldcbne.

I turaą do naszego miasta przyjeżdżali 
niezliczeni kupcy i zabierali stąd towary —  
mówiła dalej Hala,. —  Imiennik twój, Pio­
trze, pmzybył tutaj także. Pozostawi! pałac 
■sswój i izby napełnione zbożem. Zrozumiał on 
pierwszy, że świat stradł saezęście goniąc 
za użyciom, sitenął przed pochylonymi p.*i> 
eą UiCKOnyml. w  Itaiy m gmachu, co wówczas 
już liczył getki lat. Przyszedł z prożncmi 
ręlkami, alo piwyniósł z sobą myśl, żo czło­
wiek powinien być dolny,, uczciwy, w dą­
żeniach swoich trwały i silny i powinien 
umieć kochać,

(Ciąg dalszy nastąpi).'

BABK DLA POLSKIEGO PRZEMYSŁU s u;
p rzed tem

DOM BANKOWY AUGUST RACZYŃSKI
Kraków, Tomasza 11 (Hotel Saski)
Teł. 4150 (dyrekcja) i 4151 —  adres telegr. „Arbank" m

rozpoczął już swe czynności.
W zakres działalności Banku wchodzą wszelkie czynności bankowe,

a w szczególności:
llB aasu u d n le  rod zim ego  p rzem y słu , przyjm ow anie w p łat na ra ch u n k i bie­
ż ą ce  I k siążeczk i w k ład k ow e, In teresy  k red y to w e, kupno I sp rzed a* dew iz, 
w aln t zagran iczn ych  I p ap ierów  wm 1oA clow ych  wykanywanla sletaft giełdo­

wych na ulefdach krajowych I zagranicznych Inkaso, esk o u t w eksli 1 t .  d”

L e c z n i c ę  w  K o s s o w i e
(ra  K ołom yją)

aauu o t w ie r a n a  w  m a r c u ,  a ™
P rzyjazd  za poprzednfem  p orozu m ien iem .
ia t D r  z .  T a r n a w s k i .

M A R M O L A D Y
A  p ia r w s z a j j  J a k o  i c l  ą  ■

zaw ierającej 55% 
cukru, twardej do 
krajania, w 10 kg. 
skrzynkach z wła­
snej iabrjiki tylko 

hurtownie

S. A.
w Krakowie, ul. Sławkowska t

64
1 eletou 2078.

R ok założen ia 1 9 0 5 .
Zakład Elektrotechniczny „Agrodynamo*

In żyn ie r T. K L E C Z E W S K I
Kraków, ul Jagiellońska 6.

Teietón 35SS. 1340
wprowadził na c z ł s  jesienny I zimowy stałe

Pogotowie elekiromonterskie
p ra c u ją c ,  codzienn ie  t . w yjątk iem  n iedsie l i św ią t 

d o  g ed s . 9 w ie e ić r ,
Talefon Nr. 3 566 . * W

® S )(S s a 0 !® s 0 i5 ^ U Q O O a a a c ;B iS a )B a S B ) i£ iS y u )E ®

1 M A R Y A  P R A U S S  1
K . ak ów , R ynek g ł . 7 .  p

O d  5 0 -c iu  lat I s tn ie ją c ą  ---------------  w

Z PRACOWNIA STROJÓW DAMSKICH i
| GOTOWA KONFEKCJA

17Y B O R O W E  TO W A R Y  ŁO K CIO W E,
|  B 1 E Ł IZ K A  D A M S K A , 171
0
S S S S ls j  lStśsMs; 3CŚ3SS OOOO CDGw. E tS S S  JsKE® 3iS£iD a

I Maszyny
zaraz da nabycia.

1 do /.(ocenia stołowa 18X24 naj­
nowsze/o iypu, nowa fmy .Krau­
se" za 2,600.< 00 i 1 szycia pude­
lek 11 j.lask, ramie długie óO cm. 

nowa za 1.80J.000 M. Wszelkie narzędzia, szywaczki, 
prasy, noie okrągłe itp. P łó tn a  (Kalikf) i gradlu 
wielki wybór (ceny fabryczna). P a p ie ry  wklej kowe, 
klajstrowe, fantazyjne, szagryny i różne inne. Folia, 
farby introl. i drukarskie, kapitałki, niel lip. hurto­

wnie i częściowo sprzeuaje 137
D o m  H a n d S o w y  „ G R A F I K A "

Sr. Terakowski Kraków, Starowiślna 8

initalaeja Elektryczna
PhłEDSlĘBlOhSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE 

Int. TADEUSZ LESZCZYŃSKI
F.aro 1 Sklep

Kroków, Grodzka 65 ,
Przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacjo elekiry- 
czne tak w miejscu jak l na prowincji. Wykonuje 
projekta 1 kosztorysy na oświetlenia elektryczne dwo­
rów, pałaców, młynów, tartaków 1 t. p. Przeróbki 
1 naprawa istniejących instalacji. Dostawa materja- 

łów elektrotechnicznych i technicznych. 138

OCODnCODDGDDCOX!DD30DaaCOOQDCDaCX3n

| A rc yk s ią żę cy  B ro w a r w  Ż yw cu  |
n poszukują n

§ dwie sity biurowe §
□  z ukoAczoną nitrze szkołą handlowe, u  
U Ofertą curriculum vltaa należy przod> S 
n ło ty t OyrOBtcJl Browaru, Nlazała^wlone n
□ otarty w przeKligu m leilaca uważa sle □ 
g za niasałatwione. 128 g
□□□□DaaD OaaD DG OccaDunnD rjom aoG aacia

za 1 kg Mk 8600'--

ta iitk i do to n ią  .  . .  « * » -  

Ogitó leogaMi t m -
oi i aoiooi 15000-—

wys^ ła:

F E L I K S  B A K L A R Z
D om  H andlow y, K r a k ó w ,  D t u g a  3 i .  

i  D!d P. T. Kupców rabat.

H  R o l n i c y  I I
SIARCZAK AMONOWY

o zt awtrśr’ 20% aznta, walny oi dc*(<sx)l 
rodahu I tyanu

S O L  P O T A S O W A  20-353,
ptieta w laduakaeh wagenowyeh oraa w mn!a]iiycb

part] ach 154
POLSKiE T0Vir AR2ITSTW0 HANDLOWE S. A.

Kraków, Sławkowska 1,

Wytwćruia Szat liturgicznych

S. A. jRlUfiRAFf
Kraków, ul. Biskupia L. 20, II, p.

W ykonuje ornaty, kapy, chorągwie, 
sztandary, stu ły, b ieliznę kościelną, 
koronki, b irety, różańce oraz w szyst­
kie rodzaje haftów  x koronek ręcznych.

Przyjm uje się do napraw y uszkodzo­
ne hafty i firanki.

( ln y  umiarkowane.

Zg u b i o n o  doW um enta 
wojskowe na nazwi­

sko Jnrko Fedyczak z  
Paniszows. powiat Lisko 
unieważnia się. 174

Z «, aUiwV» dokumenta 
wojsko we na nazwisko 

Stefan Łesak x Paniszo..a 
powiat Lisko, unieważnia 
^ ________  165

Z
okazyjnie do sprzedania. 
Oglądaó można w firmie; 
Ś w iat Filatelistyczny11, 

Kraków, pl. WW. Świę­
tych 1, obok Magistratu. 

136

f i orno
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PIEGI i PRYSZCZE A  KREM „0R0“ I M  „ORD”

Łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł tuaietowycii i wyrohów knsmetynznych

id £ @ f  W ó K ó ^ i c z .  K .  G l l t f e l  I S k a  —  Ł 6 d i ,  W ó l c z a ń s k a  W .

i i

&
811

S z lifu ją  B rzy tw y
odpowieduio do golenia 
oraz wielki wybór nowych 

brzytew i t. p. 130 
Myszkowski, Dietlowska 46.

t r O N O L f t :
okazyjnie do sprzedania 
Szewska 9 ,1. d. zwi nr 7. 

tylko od 12-1. 138

fli k ad am lh  poszukuje 
guwer; lerki. Zgłosze­

nia do Adra. .Głosu Na­
rodu*. pod „Espe*. 123

U f l l l ą  itrb d o m  jedno 
lub dwupi itrowy % 

Ogrodem, wolnem mie­
szkaniem (5 8 pokoi) z 
konnorlem, k lpię na­
tychmiast w Kr_kowio. 
Zgłoszenia do Aministra- 
ćji „Głcsu Narodu" pod 
„Dolary 59". IbS

„ M A R T Ą "  Etras awal 
r«w. pap

a r - i r - 1 . k  i i .  p ol.aai 
R óżsA co, azkaplarze, bi­

rety, azaty liturgiczne, 
Wykonuje sztandary, cho- 
rąa wie ełc. Odnawia stare 

apar-ta. 26
KrrLd r {«,. dana 49.

a l iilS'o2?dnDn,:3cl (aD aaaaoD nu ^ gJcaonai.3  jo o Q c x x x n

Polski Spółka 
Akcyjna „PHARHA«

DAB>.«»sa

ftir. B. Jawornicki 
w Krakowie

zawiadamia swoich akcjonarjuszów, że

oryginalne tru je K'l-cśei emesft
wydaje się w Banku Związku Spółek Zarobkowych Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 19, w kasie depozytowej, codziennie 
od godz. 9 do g o d i. 11 przedpołudniem, od dnia 1-go marca 

do dnia 30-go kwietnia 1923

jedynie za zwrotem świadectw tymczasowych.
Akcje nie podjęte dc d. 30-go kwietnia 1923 zostaną z ło ­

żone do depozytu Banku Związku Spółek Zarobkowych Od­
dział w Krakowie, na koszt właścicieli.

Zamiejscowi akcjonarjusze zechcą wsprawie podjęcia ory­
ginalnych akcji III, em. czy to pocztą czy też przez instytucje 
bankowe, porozumieć się wprost z Bankiem Związku Spółek  
Zarobkowych Oddział w  Krakowie, Rynok główny Nr. 19.

166 RADA ZAWIADOWCZA.

a b » s  odoc  * . ic in gcc  DPDDOpg-g g-g j n o g a u  ŁX]oaooociQt:

Mv k i ochrona*

^ bB U H I O N
j e t l  W kładzie do h aliy d it

Jout r t i o j m i a  
dobroci towartj

fMOQNOT»i

* rnHimoMM H E R B A T A  I  K A K A O
w paczkach %fa1. —- w puszkach bi. V* 1/4, */4 k!,

w oryginalnym opakowaniu

Sprzedał feurtowna: Wir&zawa, Bielańska IB. Teł. 106-72, 258 14, 507-88.
Fnziuń Garncarska 3 
Lwów, Batorego 36,

ODDZIAŁY: Gdal.iŁ, Laugermarkt 15,
w Krakowlb, u.7
w Wilnie.

OBCASY GUMOWE 
I PODESZWY GUMOWE
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw wilgoci i zimnie.

R Z E Ź E Y
s  d r z e w a  i różn* > rty«tycxn* 
drobiazgi, <Ha m^Jac kąpie­

lowych

WYROBY
lo s ty k a r s k lo  od najzwy­
klejszych do najwykwintniej­

szych

W Y R O B Y  BED N A R SK IE  
SITA i PRZETAKI COOKILFMYCOO 

K R Z ESŁA
składane drewniane i kuchenne 

i t  p.
Poleca w ogromnyiu wyhoize po konirorencyjnyeb. eenach hurtownie

POLONICA*4 L . 1  KRAKOIHIEn l OBR. ODP.

ULICA LO RETAŃSK A L. 8.
Pitxlujy in H ti c ftr t. Prołituy fajtfaC ofert.

.Wy^awca: sa „Głos Narodu" Spółka Wydawnicza z  ogran. odpewiodz. ¥  I M M U g  9 M M l» 1 1  R d lM i f i M l . n | £ « 5 i f c .  " *  I^feKWihl W  KrtófWWW «f»d »ar»^dtfp. łtótfi«r a FArfeK.


